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Kraków, Wtorek 10 Grudnia 1901. 


Rok XX. 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie. z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


racznie: półrooznie kwartalnie: miesiecznie 
W miejsen . . . . . . . . . 2A koron 12 koron 6% koron 2 korony 
W Austro-Wegr. z przesyłką poczt. 32 16 S s 2 kor. 70 h. 
W Państwie Niomieckiem . 40 20 . ORA |8 a0. 
We Włoszech. Francji. Anglii. Belgii. 
Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 48 . kea”, | IDR |4 = 


Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 16 h., z przesyłką pocztową 12 h.: — 
we Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilinskiego 2 i Plohna, ul. Karola Lu- 
dwika 9, do nabycia po 12 h. Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prennmeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
„X. Reformy“ w Krakowie. — Listów nietrankowanych 


nadsyłać franco do Administracyi y wA 
nie przyjmuje sie. 


Rękopisów nadsyłanych Medakcya nie zwraca. 
Adres Redakoyi i Administracy!: „N. Reforma" ul. Jagiellońska 10. 


Telefon Redakoyi Nr 41, Administracyi 40i. 


NOWA 


REFORMA 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscoowa: Administrucya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsoo- 
wa: Administracya „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopoasa 


i A. Salomonowej, plac Maryacki 
Kretschmera. Rynek, — Handel J 


W Paryżu Société Mutuelle de 


2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Ekiera. ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoową prann- 


merate i ogłoszenia przyjmują: Binra dzienników: we Lwowie Ludwik Plohn. ul. Ka- 
rola Ludwika 11, S. Sokołowski, — W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wiedniu np. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankiarcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławin). —.A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburga, Monachium 
i Norymberdze}. — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachi., H. Schalek, J. Danneberg. — 


Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia p»50 h od wiersza. — Głłosy publiczne 
po 2 kor. od wiersza, układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenum. 


Należy tość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


Zniewaga. 


Austrya jast tylko przedpokojem Prus, a 
Wiedeń przedmieściem Berlina — powiedział 
raz w przystępie satyrycznego usposobienia ja- 
kiś polityk anstryacki, a powiedzenie to pow- 
tarzano przez lata całe jako „doskonały do- 
wcip*. Dziś jednak, wobec zachowania się rzą- 
dn austryackiego względem odruchowego a w 
swej szczerości i głębokości poprostu świętego 
oburzenia. jakie ogarnęło społeczeństwo polskie 
z powodu gwałtów pruskich, przychodzi chyba 
uznać ze smutkiem, że w owem powiedzenin 
jest co$ więcej niż dowcip: jest trafnie odczn- 
ta a upokarzająca prawda! 

Oto widzimy, że hr. Gołachowski zachownje 
się tak, jak gdyby nie był austryackim mini- 
strem spraw zagranicznych i kanclerzem pań- 
stwa, ale co najwyżej „Unterstaatssecretiirem*" 
hr. Biilowa i na pierwszą wiadomość o demon- 
stracyach lwowskich, biegnie z usprawiedliwie- 
niami, jakby do swego przełożonego do... am- 
basadora niemieckiego w Wiednin, on — kan- 
clerz państwa! 

A potem hr. Gołuchowski szepnął słówko 
drowi Koerberowi, i p. Koerber wziął się do 
roboty z gorliwością i wedle metody pruskiego 
landrata. 

Mieliśmy więc bohaterską szarżę lwowskicb 
policyantów na gimnazyalnych malców, mamy 
zakazy wieców wrześnieńskich we Lwowie i 
w Przemyślu, gdzie nawet starosta Lanikie- 
wicz kazał pozrywać plakaty donoszące o wie- 
cu, zakazy prezydenta wyższego sądn we Lwo- 
wie i dyrektora kolei państwowych w Krako- 
wie. wydane do podwładnych, aby się nie wa- 
żyli brać udziału w manifestacyach na rzecz 
ofiar wrześnieńskich. Ale o najbardziej wstrzą- 
sającym fakcie donoszą z Brodów. 

Oto starostwo tamtejsze dostało od namie- 
stnictwa pismo, będące natnralnie okólnikiem, 
rozesłanym do wszystkich starostw z ukazem, 
aby urzędnicy państwowi bezwarankowo nie 
brali udziału w manifestacyach, składkach, 

jpczorkach. wiecach i t. d., urządzanych wsku- 
E znanych zajść we Wrześni i procesu gnie- 
źnieńskiego — owszem, mają oni wpływać 
nśmierzająco na wzbnrzone umysły 
iprzez ironiczne krytykowanieiw 
sposób satyryczny ochładzać nie- 
wczesny(!!) zapał, sztucznie(!) wywo- 
łany. 

W pierwszej chwili po przeczytaniu tej wia- 
domości doznaje się uczucia niesłychanej, oszo- 
łamiającej zniewagi narodowej: krew, płynącą 
z otwartych ran naszych, traktuje się drwin- 
kami dla zrobienia przyjemności naszemn śmier- 
telnemu wrogowi! 

Po bliższem zaś rozpatrzenin widzi się, że 
jeszcze cięższą, bo podwójną zniewagę wyrzą- 
dzono jednemu stanowi naszego społeczeństwa: 
urzędnikom. Bez pytania postanowiono zrobić 
z nich agitatorów prusactwa, Śmiano potrakto- 
wać ich jako lodzi © tak niskim poziomie mo- 
ralnym, że zgodzą się drwinkami znieważać to, 
co ich również jako Polaków boli, co im także 
duszę rozdziera! 

Taka rzecz nie powinna ujść pann Koerbe- 
rowi na sucho. od czegoż mamy naszych po- 
słów w parlamencie? 

Być może, iż Koło polskie zechce się znowu 
schować za parawan dyplomatycznego milcze- 
nia i znown da się zastąpić p. Holanskyemu, 
lab innemu Młodoczechowi, ale niech pamięta, 
że zachowaniem się podobnem wykreśliłoby się 
samo ze społeczeństwa polskiego! Jego obo- 
wiązkiem jest wstać i zapytać p. Koerbera, czy 
ów okólmik jest autentycznym, a jeżeli tak, 
kto się poważył uczynić taką zniewagę całemu 
narodowi, kto śmiał moralnym policzkiem po- 
traktować cały stan urzędniczy? 

Zapewne — chodzi nam także w niniejszym 
wypadku o ograniczenie swobody przekonań 
dla całego stanu, ale narnszanie konstytucyi to 
w Galicyi chleb powszechnł, a w okólniku przy- 
toczonem jest coś więcej: jest sięganie w głąb 
sumień urzędników, a nawet ich rodzin, jest 
konfiskata tych sumień na rzecz wrogiej nam 
polityki. jest wyraźne traktowanie nas jako 
„mMinderwertige Nationalität“, której nietylko 
nie wolno mieć odrębnych narodowych intere- 
sów, ale nawet ucznć własnych, bo się je za- 
sypie ! zagasi — drwinkami! 

To jest zanadto poważna i doniosła sp-awa, 
aby ją można było zbyć pogardliwem milcze- 
niem. Niechże więc „Koło polskie* wybrnie ze 
swej apatyi indyjskiego fakira, niechaj pozwoli 
acenić krajowi, czy jest bardziej polskie m, 
czy austryackiem, lubnawet pruskiem! 


Lwów — Twórcy „Chorału*. 


(Odsłonięcie pomnika Kornela Ujej- 
skiego). 
(Sprawozdanie „N. Reformy“. 

Lwów, 3 grudnia. 
_ (m.) Spadly dziś opony z pomnika Jeremiego 
i ukazal się nam zakuty w spiż biust nieśmier- 
telnego piewcy narodu, który oddawna zdobył 
sobie w sercach całej Polski monumentum aere 
perentus. Dzisiejsza uroczystość odsłonięcia po- 
mnika twórcy hymnu narodowego, w którym 
wielki poeta wyśpiewal tak lapidarnemi słowy 
nasze bóle i żałoby narodowe przypadła na 
chwilę ogólnego podniecenia umysłów ostatnimi 


|| 


gwaltami pod zaborem pruskim. Nie dziw przeto, 
że dzień, przeznaczony na oddanie czci pamięci 
poety. który potrafil także zagrać na strunach 
narodowej duszy, zamienił się na wielką mani- 
festacyę narodową, której echo na długi czas 
nie zamilknie. 

Już o godzinie 11 przed południem zapełniła 
się szczelnie publicznością cala ulica Akademi- 
cka, od rogu Chorążczyzny aż do wylotu ulicy 
Mikołaja dziesięciotysięczne szeregi stanęły mu- 
rem oczekując w wielkiem podnieceniu ducha 
zapowiedzianej |na 12 w południe uroczystości. 
Porządek utrzymywała młodzież szkół średnich. 

© godz. wpół do 12-tej pojawili się człon- 
kowie komitetu budowy pomnika, oraz radni 
miasta z prezydentem Malachowskim na czele, 
Tuż 'przed pomnikiem okrążonym masztami, na 
których widniały flagi o barwach narodowych — 
ustawiły się deputacye: „Sokoła“, ,,Gwiazdy'', 
Tow. im. Kilińskiego, „„Skały' i w* i. stowarzy- 
szeń, oraz przedstawiciele młodzieży akademi- 
ckiej. W tylnej części zajął miejsce chór „lutni*. 
Z przybyciem marszałka kraju hr. A. Poto- 
ckiego rozpoczęła się uroczystość o godzinie 
kwadrans na 1-szą. 


Odsłonięcie. 


Pierwszy przemówił twórca pomnika artysta- 
rzeźbiarz p. Antoni Popiel, który oddał po- 
mnik pod opiekę burmistrza dra Małachow- 
skiego, jako przedstawiciela Rady m. Lwowa 

Z kolei zabrał głos prezydent Małachow- 
ski i podniósł znaczenie poezyi Ujejskiego dla 
narodu. ,,/ wielką miłością dla ludu i niewzru- 
szoną wiarą w Boga zakończył dni wśród swego 
ludu, w rodzinnym majątku, gdzie u wrót cmen- 
tarza kazał umieścić te dwa wyrazy: „Spoczną 
i wstaną'*, — słowa tak głębokie, tak pelne 
wiary i nadziei, że pokrzepić i podnieść muszą 
każdego, ktoby w sercu miał zwątpienia jad. 
To też, jeśli wiersz: „Kiedyś konając* zakoń- 
czył wielkiem serdecznem życzeniem. „Narodzie 
mój bądź szczęśliwy, — uważaliśmy to życze- 
nie za ostatnią jego wołę, przekazaną ojczyźnie, 
a gdy w niem zawarte wszystko, co tylko by 
ktoś dla Poiski mógł wymarzyć, uznaliśmy za 
stosowne ten ostatni wyraz jego uczuć uwie- 
cznić tu na tym granicie jako akt naredowego 
testamentu Jeremiego“. 

Po ostatnich słowach prezydenta Malachow- 
skiego, spadła zasłona, wszyscy obecni obnażyli 
głowy, a z piersi „Jlutnistów** ozwał się „Cho- 
ral* któremu wtórowali wszyscy obecni. 


Pomnik. 


Dzieło p. Popiela jest godne dłuta znakomi- 
tego rzeźbiarza. Na granitowym cokole wznosi 
się doskonale modelowany biust Ujejskiego; 
rysy twarzy wieszcza uderzają plastyką wyko- 
nania i subtelnem odtworzeniem najdrobniej- 
szych szczegółów. 

U stóp cokoła widnieje lira, przeplatana pę- 
kającemi kajdanami, z pośród których wyłania 
się tarcza z napisem: „Chorał*. Z drugiej 
strony widnieją tak znane słowa Jeremiego: 
„Narodzie mój, bądź szczęśliwy*. 


Mowa St. Rossowskiego. 


Zabrał następnie głos imieniem współczesnych 
Poetów polskich, Stanisław Rossowski. Mówił: 

Niech mu się pokłonią mury tego miasta! Niech 
mu się pokłoni ziemia tego kraju! Niech mu się 
pokłonią serca ojczyzny całej! 

„Jeremi sługa ludu, syn ziemi matchniony* z nami 
znów. Pamiętamy ge żywym, widzimy teraz nie- 
śmiertelnym. Jego skroń kapłańską wstęgą jaśnieje. 
jak gwiazda nad nami, którzy wśród mroków ży- 
cia kroczymy, Spragnieni światła. I słychać niemal 
jego słowa: 


Bogataś Polsko w rady i sposoby 

Nie a żyjących wszystkie twoje siły, 
Kiedy ci milczą, przemawiają groby, 
Kiedy ci wątpią, wierzą twe mogiły. 


On przemawia i wierzy. Wśród wielkich mogił, 
wzdłuż ! wszerz Polski, ustronaa mogiła Kornela 
na cmentarzu wiejskim w Pawłowie, do największych, 
najdroższych policzona, To jedna z tych właśnie, 
do których naród przykłada ucho, a one mówią, 
wołają... 

I wierzą, Wiara, jest martwychwstaniem, wiara 
wywodzi duchy z Środowiska życia i jeśli to życie 
właśnie jest Śmiercią, ona je wskrzesi, 

Prześlicznemi słowy omawiał następnie Rossow- 
ski hasło Ujejskiego: „Polsko żyj!“ w haśle tem 
skupił się nieugięty opór przeciw jarzmu.. 


Wobec wroga stać spokojnie, 
Spokojnie a hardo! 


Rosowski zakończył: Jęku i płaczu było n nas 
aż ponad miarę zawsze — nufajmy, Że przyjdzie 
także zdobycie tego Boga, któremu zaufał Jeremi: 
Boga sprawiedliwości i miłosierdzia. A ty, duchu 
wielki, wiedź nas ku niemu nmiłowany, jedno cią- 
gle przywołujący hasło: Polsko żyj! 


Hołd młodzieży. — Syn poety. 


Ostatniego wieszcza narodn uczcili następnie 
młodzi. Akademik Mączewski w wymownych 
słowach złożył Ujejskiemn hołd imieniem mło. 
dzieży. 

Wreszcie syn poety, p. Roman Ujejski, 
podziękował w serdecznych słowach za wido- 
my objaw czci dla pamięci twórcy „Skarg Je- 
remiego*. ; 


Chorat. — Uwieńczenie ponmika. 


Znowu po przemowach rozległy się dźwięki 


„Chorału*. Kto nie słyszał tej pieśni dziś śpie- 
wanej, nie może mieć wyobrażenia o sile i na- 
stroju tej uroczystości. 

Gdy pieśń przebrzmiała, pospieszyli przed- 
stawiciele rozmaitych stowarzyszeń i młodzieży, 
aby złożyć wieńce u stóp pomnika; złożono 
wieńce od „Koła lit.-art.*, „Towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich“, „Czytelni akademickiej*, 
„Tow. im. Adama Mickiewicza“, „Zakładu na- 
rodowego im. Ossolińskich*, wreszcie jeden z 
napisem: „Dobry brat w Polsce — T. T.“ 


Precz z niemiecką tandeta! 


Do najpierwszyci obowiązków społecznych 
bieżącej chwili należy, aby z taką siłą szerzący 
się w polskiej opinii publicznej prąd za zerwa- 
niem stosanków handlowych z wszelkiem pru- 
sactwem nie spełzł na niczem, aby wydał o- 
woce i stał się słusznym odwetem dla wroga. 
Nie trzeba się przytem zrażać przeciwnościa- 
mi, lub obawiać, że Niemcy naszej zemsty nie 
odczują, owszem obecna chwila nadaje się bar- 
dziej, niż jakakolwiek inna, aby sięgnąć im 
pod żebra. Nietylko bowiem brutalnie samolu- 
bny projekt niemieckiej taryfy cłowej oburzył 
wszystkich tak, że łatwo Niemcy mogą śię 
wkrótce znaleść w wojnie cłowej z całym nie- 
mal Światem, ale wskntek ostatnich bankructw 
i dla innych przyczyn w całych Niemczech 
objawia się przesilenie ekonomiczne, a w ślad 
za niem idzie zastój w przemyśle. Zastój ten 
dosięga już takich rozmiarów, że prusactwo 
nie jest go w stanie zataić, a 1awet, jak to 
stwierdza wydawana przez dra astrowa „Ar- 
beitsmarkt-Correspondenz*, zaz «cza się wszę- 
dzie bardzo silny odpływ robotników z miast 
z powrotem na wieś. 

W takiej więc chwili cios ekonomiczny, po 
którym kiedyindziej Niemcy robiliby przynaj- 
mniej pozornie dobrą minę, może sprawić, że 
teraz zawyją boleśnie, a gdyby tak losy spra- 
wiły, że od obecnego przełomn przemysł nie- 
miecki już stale potoczyłhy się ku dołowi, 
niechby ma, choć w drobnej cząstce. pomogło 
słusznie się od nas należące kopnięcie!... 

W takiej chwili bardzo pożytecznem byłoby 
zebrać daty skąd inąd i jakie możnaby sprowa- 
dzać towary, dotąd pobierane od Niemców? 

Imicyatywę wtym zakresie podjęła warszaw- 
ska „Gazeta Polska*, która w numerze z dnia 
4 grudnia ogłosiła wyniki „jednodniowej an- 
kiety* z wybitniejszymi przemysłowcami i kap- 
cami warszawskimi na temat: jak należałoby 
obywać się ekonomicznie bez stosunku z Niem- 
cami? 

Wyniki ankiety owej z powodn, że jesteśmy 
od Królestwa odcięci granicą, z powodu od- 
miennych stosnnków handlowych i odmiennego 
położenia zarówno geograficznego, jak ekono- 
micznego, nie dadzą się powtórzyć w Galicyi 
bez zmian, jako formułka handlowa. W każ- 
dym jednak razie wiele i dla nas ciekawego 
da się z nich wydobyć. 

Tu należą w pierwszym rzędzie pewne ogól- 
ne poglądy, a ściśle handlowych wskazówek 
kupiectwa i przemysłowców warszawskich — 
wprost wielkiej ceny dla nas są te, które wy- 
mieniają pewne rodzaje przemysłu, istniejące 
u nas, w Anstryi, zdolne do pokonania konku- 
rencyi przemysłn niemieckiego. Bo jeżeli dla 
Warszawy, nawet mimo dalszego transportu i 
opłat cłowych opłaciłoby się coś sprowadzać z 
Anstryi, to chyba karygodnym grzechem nie- 
tylko ze stanowiska narodowego, ale i wzglę- 
dem własnej kieszeni jest, jeżeli kapiectwo ga- 
licyjskie w zakresie tych towarów ntrzymuje 
stosunki z Niemcami. 

Nakoniec w ankiecie „Gazety polskiej“ da 
się wynaleść pewne ogólne wskazówki, gdzie u 
obcych państw szukać należałoby konkurentów 
dla przemysłu niemieckiego. 

Wszystkie niemal odpowiedzi zaznaczają na 
ogół wielką lichotę towaru niemieckiego. Nie- 
którzy uczestnicy ankiety wyrażają się nawet, 
że jeżeli ktoś „szuka źródeł dostarczających 
tandetę, to źródłem takiem, nigdy nie chybia- 
jącem, są Niemcy“. A w dodatku tandeta owa 
nie zawsze jest tańsza niźli lepsze wyroby na- 
iodów innych. Wobec tego jednak nasuwa się 
na myśl pytanie, co jest za przyczyna, dla któ- 
rej Niemcy uzyskali poprostu monopol na tar- 
gu w Królestwie a w znacznej części także i 
u nas? 

I na to odpowiedź daje nam ankieta war- 
szawska. Np. jeden z kupców p. Chodowiecki 
powiada, że „cały sekret zalewu naszego han- 
dla przez tandetę niemiecką polega na tem, że 
Anglicy i Francnzi nie dbają o nasze rynki, 
mając swoje kolonie i prawie nigdy agentów 
handlowych do nas nie wysyłają. Wiedeńczycy 
również nje są tak przedsiębiorczy i ruchliwi, 
jak Niemcy. Ci zaś ostatni mając doskonale 
zorganizowaną policyę śledczą handlową przy 
pomocy swoich znakomitych konsulów państwo- 
wych, są zawsze wybornie poinformowani, — 
gdzie i jakie towary mogą mieć najlepszy od- 
byt, tadzież wybornie znają stan majątkowy 
każdej firmy handlowej, z którą nawiązują sto- 
sunki. Rozsyłają więc na wsze strony świata 
tysiące swych agentów i ci przedewszystkiem 
„biorą“ nas na długoterminowy kredyt“. 

Jednak i pod tym względem chwila obecna 
jest bardzo stosowna do zmiany. bo, jak to 
stwierdza w „ankiecie“ p, Gerlach, optyk war- 
szawski, „po ostatniej wystawie wszechświato- 
wej w Paryżu Francuzi przekonali się dowod- 


nie o ile dali się wyprzedzić Niemcom, a do 
pracy w doścignieniu ich zabrali się energicz- 
nie*. 

Tymczasem, zanim z tamtej strony poczy- 
nione zostaną jakie Kroki zbliżenia się, na 
szpaltach „Gazety Polskiej" sypią się jak z ro- 
gn obfitości wskazówki z każdego niemal dzia- 
łu handlu i przemysłu, dokąd należy ndawać 
się po towary. Nas jak powiedzieliśmy obcho- 
dzą najbardziej wskazówki co do przemysłu 
anstryackiego. 

I tak hurtownicy warszawscy „Bracia Or- 
szag“ zwracają nwagę na austryackie wyroby 
stalowe, zwłaszcza z Solingen, a p. Hilkner, 
właściciel składu towarów żelaznych dodaje, że 
„doszedł do przekonania, iż wyrób austryacki 
nie tylko nie ustępuje niemieckiemu, ale go 
przewyższa“. P. Trepte zaś twierdzi, „że wy- 
roby niklowane są stanowczo lepsze w Austryi 
aniżeli w Niemezech“. 

Lalki radzi firma „Braci Orszag“ sprowa- 
dzać z Wiednia zamiast z Turyngii. wyroby 
pończoszniane i rękawiczki z Czech. Co do 
wyrobów galanteryjnych. zdaniem kupca p. 
Chodowieckiego, należałoby zupełnie zerwać 
z Berlinem na korzyść Wiednia, bo choć prze- 
mysłowcy niemieccy prodnkują towar taniej 
o jakieś 10—150/, ale Wiedeńczycy zdystan- 
sowali ich za to pod względem pomysłowości 
i gusta“. P. W. Golińska wszystkie towary ga- 
lanteryjne sprowadza z Wiednia lab z Fran- 
cyi, bo przekonała się, „że fabrykaty wieden- 
skie z zakresu galanteryi nie są droższe od 
berlińskich, a przewyższają je pod względem 
gustu“. 

P. Jodłowski, właściciel składu narzędzi chi- 
rargicznych, jest zdania, że termometry po- 
winno się sprowadzać tylko z Czech, zaś zda- 
niem p. Staniszewskiego, „cały dział parfu- 
meryjny niemiecki można wyrugować. Po co 
nam — mówił p. J. — owe wody Lohsego, 
Kalodermy i t. d.? Sprowadziłem teraz olejki 
z Czech i stanowczo twierdzę, że nietylko nie 
ustępują niemieckim, ale je przewyższają“, a 
przytem co do opakowania flakoników i t. p. 
prym trzymają Czechy nawet przed wyrobami 
francuskiemi, gdyż „szkło czeskie jest dosko- 
nałe*. 

Nawet słynne szkła optyczne jenajskie i 
poczdamskie dadzą się. wedle p. Gerlacha, wła- 
ściciela warszawskiego składu optycznego, za- 
stąpić „wyrobami p. Reicherta w Wiednin*, ze- 
garmistrz zaś p. Augnstynowicz przekonuje 
że „zegary większych kalibrów“, sprowadzane 
zazwyczaj z południowych Niemiec, fabrykacyi 
wiedeńskiej są nawet lepsze“. 

P. Werner, właściciel firmy wyrobów sre- 
brnych, sprowadza „wyroby szklane jeno z fa- 
bryk czeskich*, podobnie p. Silberberg kamie- 
nie szlifierskie również z Czech, a p. Koperski, 
handlujący maszynami do szycia, sądzi nawet, 
że „zdaje mn się, iż w Wiednin znalazł fa- 
brykę, która może w części zastąpić niemie- 
ckie maszyny do szycia*, zajmujące, jak są- 
dzono, stanowisko bez konkurencyi na targo 
światowym. Czechy nważają za doskonałe źró- 
dło da zaopatrywania się w bieliznę stołową i 
deserową w kolorach, tudzież w chnstki kolo- 
rowe* pp. Bobowski i Urbański, właściciele 
składn bielizny. 

Wreszcie „niemieckie skóry niższych gatun- 
ków — jak twierdzi znany szewc warszawski 
p. Hiszpański — mogą być z powodzeniem za- 
stąpione przez wiedeńskie i czeskie*. 

Wogóle świat kupiecki warszawski zwraca 
się ku Wiedniowi i ku Czechom z upomnie- 
niem: „więcej ruchliwości handlowej“, co przy- 
dałoby mn się nawet ze względu na galicyjski 
rynek zbytu. P. Marczewska, właścicielka skła- 
dn kapeluszy damskich, n. p. sądzi, że „Wie- 
deńczycy, jeśliby zdwoili energię przy nawią- 
zywaniu stosunków handlowych, mogliby do- 
skonale zastąpić Berlińczyków dla tych dro- 
bnych naszych kupców, którzy nie w stanie 
wyjeżdżać po zakupy do Paryża“. A p. Tre- 
pte, właściciel hurtowni i sklepu przyborów 
domowych, narzeka, że „fabrykanci austryac- 
cy, którzy w pierwszej linii powinni wytężyć 
starania, ażeby zapanować na rynku warszaw- 
skim, nie czynią żadnych prawie kn temu kro- 
ków“. 

Co do innych krajów, to ankieta „Gazety 
Polskiej“ wskaznje jako „bardzo potężnego 
konkurenta“ dla Niemiec Amerykę w za- 
kresie wogóle wyrobów żelaznych, dalej ma- 
szyn i narzędzi rolniczych, papierów bromo- 
srebrnych do powiększań fotograficznych, ma- 
łych aparatów fotograficznych firmy „Kodak“, 
maszyn rękawiczniczych, skór wyższego ga- 
tanku i t. p. 

Anglia dostarcza niezrównanych i przez 
to tańszych narzędzi chirurgicznych i wieln 
rzemieślniczych, jak pilniki lub młotki, które 
Niemcy sami do swego użytku sprowadzają z 
Anglii, choć od siebie te towary do nas wy- 
syłają. Papier listowy angielski ma być nie- 
tylko lepszy, ale i tańszy, niż niemiecki. Po- 
dobnie zalecają kupcy i przemysłowcy war- 
szawscy przed niemieckiemi angielskie dywany 
i obicia meblowe, perfamy, brzytwy, przybory 
fotograficzne i t. d. 

Q Francyi, jako o źródle importu, wspo- 
minali niemal wszyscy uczestniey „ankiety*, 
a to w zakresie zabawek, najtańszych korko- 
ciągów. wyrobów skórzanych i galanteryjnych, 
kosmetyków, perfum, papieru fotograficznego, 
kamer i aparatów fotograficznych, wyrobów 


garbarskich, maszyn rękawiczniczych. różnych 
chemikaliów, dywanów, obić i in. 

Z Włech, a zwłaszcza z fabryk w Tury- 
nie i Medyolanie, należałoby sprowadzać wy- 
roby złote, z Florencyi zaś srebrne, nie droż- 
sze od niemieckich, a przewyższające je sub- 
telnością wykonania. 

Belgia powinna dostarczać broni, przybo- 
rów myśliwskich i szkła, a Szwajcarya 
może wyprzeć aparaty roentgenowskie Sie- 
mensa i Halskego, posiadając fabrykę Kiingius- 
sa w Bazylei. 

Nakoniec ankieta wykazuje wiele towarów, 
wyrabianych w Warszawie, których fabryka- 
cya jest słabiej rozwinięta w Austryi. Możeby 
więc zastanowić się, czyby na tem polu nie 
dało się nawiązać stosńnków handlowych z Kró- 
lestwem Polskiem? 

Tn zasłagiwałaby na uwagę np. warszawska 
fabryka dywanów, wyroby srebrne o motywach 
rodzimych, papiery fotograficzne „uczulone* 
wyrobu fabryki Lebedzińskiego, łódzkie wy- 
roby jedwabne, słynne warszawskie kwiaty 
sztuczne lub niektóre wyroby szklane. 

Naturalnie nie tak łatwo jest opanować w 
jednym artykule cały materyał ankiety, rozpi- 
sanej przez „Gazetę Polską*, tem bardziej, że 
obraca się ona na obcym nam po części grun- 
cie ekonomicznym, w każdym razie wynik jej 
jest dla nas poważną przestrogą, że hasła: 
„Precz z Niemcami!* nie można lekceważyć. 
Zwłaszcza jeśli się czyta podany przez War- 
szawiaków szereg firm i fabryk austryackich 
i czeskich, warto pomyśleć sobie, że mimo ich 
istnienia niejeden z naszych kupców sprowa- 
dza towary, do ich wyrobów należące, od Niem- 
ców. 

Tutaj bardzo wiele zależy od publiczności, 
która powinna wywrzeć na kupiectwo nasze 
silny i stanowczy nacisk za zerwaniem stosuu- 
ków handlowych z Niemcami, żądając wszędzie 


towarów nie-niemieckich. 

| Publiczność nasza powinna zasłużyć choćby 
na takie świadectwo, jakie kupcy warszawscy 
składają pnbliczności warszawskiej, powiada- 
jąc że „od dawna już sama marka „made in 
Germany“ zniechęca klientów do kupna przed- 
miota. Dzięki Bogu, publiczność nasza poznała 
wartość tandety, którą zalewają Niemcy kraje 
słowiańskie“. 

Jeszcze pochlebniejszem świadectwem dla pu- 
bliczności warszawskiej, a zarazem dla skate- 
czności akcyi ekonomicznej przeciw Niemcom, 
jest list pewnego niemieckiego kupca w War- 
szawie, który już po sprawie wrześnieńskiej i 
po demonstracyach przed konsulatem rosyj- 
skim tak pisał do „Berliner Tągblatżu*: 
„Wpływ tego ruchu wśród Polaków na haudał 
i interesa daje się silnie odczuwać. Robić ta 
interesa z Polakami jest na razie prawie niə- 
możebuem , a nawet starzy, stali klienci nie 
chcą z nami mówić, lub krótko nas odprawia- 
ją. Wzburzenie wśród Polaków jest niesłycha- 
ne; gdziekolwiek się pójdzie, wszędzie się sły- 
szy teusam temat. Na każdy sposób my Kkapcy 
poniesiemy koszta całej sprawy, co w obecnych 
czasach daje dość sfnutne widoki. Nawet nie 
radziłbym nikomn teraz mówić tutaj na ulicy 
po niemiecku, jeżeli chce uniknąć nieprzyje- 
mności*. 

To biadanie dowodzi, że z całą ufnością w 
powodzenie i w to, że Niemcy boleśnie odczują - 
naszą akcyę na swojej skórze, możemy podnieść 
hasło: 

Precz z niemiecką tandetą! 


Z parlamentu | z poza parlamenty, 


Dr Koerber nieustannie naradza się. Więc 
tedy w sobotę odbyła się znowu dwagodzinna 
rada gabinetowa, przed którą dr Koerber był 
n cesarza na całogodzinnej audyencyi. 

W komisyi budżetowej po przyjęciu pozycyi 
poczt i telegrafów obradowano nad pozycyą: 
tytoń. Poseł dr Kozłowski wniósł rozolucyę o 
poparcie nprawy tytoniu w Galicyi, a następnie 
zapytał dyrektora zarządn tytoniowego, czy nie 
możnaby podwyższyć ceny niektórych gatunków 
cygar i papierosów, a natomiast obniżyć cenę 
soli i znieść loteryę. Po mowie Kozłowskiego 
posiedzenie zamknięto. 

Komitet wykonawczy młodoczeskiego klaba 
zebrał się w Pradze na posiedzenie, na którem 
dr Herold złożył sprawozdanie z akcyi klubu 
w parlamencie. Komitet wykonawczy postanowił 
przedsięwziąć wszelkie kroki, ażeby Sejm cze- 
ski został jeszcze w roku bieżącym zwołany. 

W Graco zaś, jak donosi „Grazer Tageblatt“, 
niemieckie stronnictwo ludowe uchwaliło przy- 
stąpić de pracy przygotowawczej w sprawie 
traktatów handlowych. P. Chiari na najbiższem 
posiedzeniu klubu tego wygłosi o traktatach 
handlowych obszerny wykład. 

W sprawie ugody czesko-niemieckiej podaje 
„Politik“ niektóre szczegóły. Po gwałtownym 
ataku ze strony czeskiej na dra Koerbera pod- 
czas dyskusyi bndżetowej, zaprosił prezydent 
gabinetu w poprzedni czwartek przedstawicieli 
klabu czeskiego na konferencyę. Omawiano for- 
malne pytanie, czy wogóle, w jaki sposób i 
z czyjem współuczesinictwem możnaby zwołać 
konierencyę czesko - niemiecką, merytorycznej 
strony jednakże nie poruszono. Wobec rozmai- 
tych rewelacyj dzienników miemieckich „Poli- 
tik* przestrzega Niemców, by przez niewczesną 
kampanię prasową nie udaremnili całej akcyi. 
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Czescy przywódcy nie wahali się ani chwili 
przystąpić do załatwienia wstępnych formalno- 
ści, równocześnie jednak zwrócili uwagę, że rząd 
obejmuje zobowiązanie ewentualnie rozprawy 
przygotować i to lepiej i zręcznej, niż ostatnim 
razem. Jeżeli rząd przekonany jest, że trans- 
akcya z reprezentantami narodu czeskiego jest 
konieczną i że nie może być dalej wysuniętą, 
to niechaj użyje wolnego czasu świątecznego 
dla załatwienia formalnośct wstępnych. W szcze- 
gólności obstają Czesi przy tem, aby ze strony 
niemieckiej reprezentowane było stronnictwo 
wszechniemieckie, które ma największe prawo 
do występowania w imienia narodu niemieckie- 
go. Gdyby dr Koerber nie zdołał skłonić Wszech- 
niemców, do których przecież tyle robi uprzej- 
mości, do wzięcia nadziała w tej konferencji, 
sprawa byłaby z góry nieudaną. 


A Koła polskiego. 


Sprawozdanie własne „N. Reformy“ 
Wiedeń, 7 grudnia. 

Dziś, w sobotę o godzinie 4 popoładnia od- 
było się posiedzenie Koła polskiego. Zagaił je 
prezes p. Jaworski i zaraz na wstępie za- 
wiadomił o składkach na kościół św. Elżbiety 
we Lwowie i o telegramie z Torunia, że kilka 
Rusinów oszukanych przez swego niemieckiego 
chlebodawcę znajduje się na braka. Zrobiono 
składkę i odesłano ją telegraficznie do Toru- 
nia, z zaleceniem, żeby się udano do konsala 
austryackiego dla ułatwienia im powrotu, 

Następnie prezes przypomina $ statutu Koła, 
że kto chce się w Izbie wstrzymać od głoso- 
wania z powodu, że nie zgadza się z achwałą 
Koła, winien o tem zawiadomić prezesa. 

Danielak mówi o wiadomości, że superar- 
biter w sprawie Morskiego Oka zrzekł się. — 
Wnosi o polecenie komisyi parlamentarnej że- 
by wybór nowego superarbitra przynaglić. 

Kozłowski atwłerdza, że w „Pester Lloy- 
dzie* na który się „Czas* powoływał, wiado- 
mości tej nie ma. Danielak zapewnia, że 
wiadomość tę ma z najlepszego źródła. 

Przy sposobności dyskusyi nad budżetem u- 
chwaliło Koło wyrazić ministrowi Pię- 
takowi najpełniejsze zaufanie i 
szczere a wdzięczne aznanie za gor- 
liwe starania o żywotne interesy 
kraja. (Jestto niejako odpowiedzią na szczwa- 
nia półurzędowej prasy pruskiej, żądającej nie- 
dwuznacznie dymisyi dra Piętaka za to, że był 
na Mickiewiczowskim wieczorku, którego do- 
chód przeznaczony był na Wrześnię. Przypisek 
Redakcyi). 

Uchwalono następnie głosować za prowizo- 
ryam budżetowem a na mowcę przeznaczono 
Wojciecha Dzieduszyckiego. 

Pod obrady przyszedł z kolei budżet mini- 
sterstwa sprawiedliwości. Gizowski przed- 
stawia szkodliwe skutki pówoływania galicyj- 
skich radców apelacyjnych do najwyższego try- 
bunału zamiast tworzenia posad. Omawia spra- 
wę instruktorów sądowych. 

Jabłoński mówi o sposobie założenia i 
mmaymywania ksiąg gruntowych i niedostate- 
eme) liczby geometrów ewidencyjnych. Mówi 
o opłacie 17 centowej za doręczanie pism są- 
dowych. 

Doboszyński wyraża przekonanie, że in- 
spekcya sądowa powinna już ustać, bo jej cel 
imstrukcyjny jest jnż osiągnięty, zwłaszcza, że 
jesto instytacya zupełnie centralistyczna. — 
Przypomina uchwały Sejmu w sprawie pomno- 
żenia liczby sądów obwodowych i powiatowych 
w Galicyi i popiera to datami statystycznemi. 
Wytyka energicznie zaniedbanie ze strony mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, które w roku 1898 
uzyskało cesarskie zatwierdzenie na utworze- 
nie nowych sądów obwodowych w Bochni, Ja- 
rosławiu, Żółkwi i Czortkowie, a mimo to nie 
jestto dotąd wykonane. Wnosi domagać się 
przedewszystkiem zaprowadzenia tych sądów. 
Co do sądów powiatowych. tak samo rzecz się 
ma z sądami w Bołszowcach i Jabłonowie. — 
Tych trzeba się natychmiast domagać, co do 
innych zaś zażądać, aby minister oświadczył, 
w jakim terminie sądy te w życie wprowadzi. 
Prosi o wniesienie w tej sprawie interpelacji. 

Starzyński domaga się, aby sąd apela- 
cyjny lwowski był obsadzony większą liczbą 
sił. Jeżeli kiedy, to wobec teraźniejszego mi- 
nistra sprawiedliwości, który dla kraja nasze- 
go zachowuje się nieżyczliwie, trzeba z życze- 
niami kraja bardzo stanowczo wystąpić. 

Popowski popiera poprzednich mowców 
w sprawie opłaty za doręczania i co do geo- 
metrów ewidencyjnych. 

Roszkowski przynagla sprawę badowy 
sądu w Drohobyczu i tamtejszego zakładu kar- 
nego. Ząda, ażeby przypomnieć rządowi da- 
wny projekt wprowadzenia w życie sądów po- 
koja. 

Wa ti orai z naciskiem podnosi, że winę 
tego, iż nie zniesiono dotąd należytości 17 ct. 
za doręczenia sądowe, ponosi prezydent Czy- 
szczan. Prosi, żeby w komisyi badżetowej sta- 
nowczo domagano się wykonania uchwał Sejmu 
w sprawie pomnożenia liczby sądów. Żąda za- 
prowadzenia stempla na skargi o obrazę ho- 
nora , ażeby przez to zmniejszyć liczbę „obra- 
zówek*, których jest w Galicyi około milion. 

Dzieduszycki mówi o bardzo nieprzy- 
jaznem zachowaniu się wielu sędziów w Gali- 
cyi wschodniej wobec narodowości polskiej. 

Bomba żąda polepszenia bytu nadzorców 
więziennych, wybudowania sądu w Rzeszowie, 
utworzenia sądu powiatowego w Błażowie, przy- 
dzielenia geometry ewidencyjnego do każdego 
sądu powiatowego. 

O godzinie 7 wieczorem prezes zamyka po- 
siedzenie i zapowiada następne na poniedziałek 
godzinę 10 rano. 


Demonstracye antipruskie. 

Lwów, 8 grudnia. 
Po uroczystości odsłonięcia pomnika Ujejskiego, 
wprost z pod pomnika, pospieszyły tłumy rozentu- 
zyazmowanej publiczności (około 10.000 osób) w uli- 
cę Mochnackiego, aby objawić swe „uczucia“ przed- 
stawicielowi Prus. A nie była to demonstracya mło- 
dzieniaszków — jak to może oficyalne komunikaty 
ędą usiłowały przedstawić — lecz żywiołowa ma- 


z najsłynniejszej fabryki Peters- 
burgskiej „Russian American India 
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nifestacya uczuć tysięcy ludzi z najwybitniejszych 
sfer naszego gsgołeczeństwa (w tej liczbie bardzo 
wiele pań), którzy usłuchali hasła: „Pod konsulat 
pruski!* 

Na rogu ulicy Mikołaja stanąli rzędem żołnierze 
policyjni, ale napór tłnmów był tak olbrzymi, że 
kordon obrońców konsula przedarł w oka mgnieniu 
i ławą podążył ku górze... Na nie się zdały gwi- 
zdawki; bez echa brzmiał nowy „sygnał* policyan- 
tów na kościele ów. Mikołaja — zanim się straż 
konsularna zoryentować zdołała, już tysiące obja- 
wiały swe „uczucia“ przed gmachem konsulatu od- 
śpiewaniem  „Chorału*, „Jeszcze nie zginęła“ i 
okrzykiem „Hańba Prusakom*. 

Oddział żołnierzy policyi z komisarzem Des Lo- 
ges na czele ograuiczył się więc na strzeżeniu ca- 
łości domu p. barona Spesshardta i jego godeł. — 
Tłum zawrócił raz jeszcze i ponownie odśpiewał 
„Chorał*, poczem niemiły świst i gwizd zagłuszył 
na dłuższą chwilę spokój konsulatu. 

Na tem demonstracya się zakończyła. Część pu- 
hliczności pospieszyła jeszcze pod pomnik Gołuchow- 
skiego, gdzie przyszło do scysyi młodzieży z zawsze 
do ataku skorym p. Łysakowskim, któremu przy- 
szedł w sukurs oddział piechoty. Po południu Lwów 
miał wygląd miasta w oblężeniu. Huzarzy węgier:- 
scy i oddziały piechoty przeciągali przez miasto, 
broniąc dostępu do ulicy Mochnackiego i do pomni- 
ka hr. Gołuchowskiego. Demonstracyj więcej nie 
było. 


wiece. 


Kraków, 9 gradnia. 

W Krakowskiej „Czytelni dla kohiet* odbyło się 
wczoraj za inicyatywą przewodniczącej p. Maryi 
Siedleckiej zebranie pań krakowskich, w celu przy- 
gotowania się do olbrzymiego powszechnego wiecn 
kobiet polskich w Krakowie. Po godzinie 5, gdy 
uczestniczek zebrało się przeszło 100, po zagaje- 
nłu obrad przez p. Siedleeką wybrano przez akla- 
macyę przewodniczącą p. profesorową Korczy ń- 
ską, sekretarkami pp. Maryę Błotnicką i Zofię 
Wójcicką. Wędyskusyi o stanowisku kobiet pol- 
skich wobec gwałtów pruskich ua dzieciach polskich 
popełnianych zabierały głos panie: Siedlecka, Kirko- 
rowa, Błotnicka, Bukowska i inue, każda poddając 
odpowiedni wniosek pod uchwałę zgromadzenia. 

Głównem polem, na jakiem toczyła się dyskusyaą 
była polska szkoła, przemysł domowy czysto polski 
i bojkot wszystkiego co niemieckie. W sprawie tej 
zabrała głos p. Błotnicka, która ze względów pra- 
ktycznych wystąpiła przeciw bojkotowaniu towarów 
austryackich, gdyż po pierwsze byłoby to wprowadza- 
nie polityki do sprawy, która uic z polityką mieć 
wspólnego nie powinna, po drugie, dopóki własne- 
go nie wytworzymy we wszystkich gałęziach prze- 
mysłu, fabryki pruskie należy zastąpić austrya- 
ckiemi. 

P. Paulina Parviowa z Brzeska w dłuższym, o- 
klaskiwanym wywodzie, przedłożyła formalny wnio- 
sek o założenie Towarzystwa obrony polskiego prze- 
mysłu oraz o zorganizowanie szeregn odczytów po 
wsiach, z dziedziny przemysłowej, również o wpły: 
nięcie ua drobnych handlarzy po miasteczkach i 
wsiach, aby tylko z krajowych fabryk sprowadzali 
towar. Wniosek ten jednomyślnie przyjęty został i 
ua przyszłym ogólnym wiecu omawianym będzie. Na 
wczorajszem zabraniu również energicznie oświadczo- 
no się przeciw prennmerowaniu przez panie polskie 
niemieckich ilustracyj. Zebranie zakończyło się o 
godzinie 8 wieczorem. 

Stanisławów, 8 grudnia. 

Około 1000 osób wzięło udział w wiecu, który 
się odbył w sali teatralnej. Zagaił adw. M a jera- 
nowski, poczem przewodniczącym wybrano p. Z. 
Cieńskiego. P. Horoszkiewice z przedłożył 
po dłuższej przemowie rezolucyę, wyrażającą cześć 
i współczucie ofiarom wrześnie ńskim. Powszechnym 
aplauzem przyjęto ofiarę marszałka powiatu p. M. 
Brykczyńskiego0, oświadczającego się za po- 
średnietwem p. Wł. Doboszyńskiego z chęcią przy- 
jęcia na wychowanie dwojga dziec: z Wrześni, mia- 
nowicie chłopaka i dziewczyny. 

Dr Ostafiński przedłożył rezolucyę, wzywa- 
jącą do datków na rzecz ofiar pruskich i domaga- 
jącą się, aby cały stan kupiecki i przemysłowy dą- 
żył do zupełnego zerwania stosunków z Niemcami. 

Dr Jurkiewiez zgłosił rezolucye: 1) Wiec 
wzywa wszystkie miasta i miasteczka, aby odbyły 
podobne wiece i powzięły analogiczne uchwały. 2) 
Wiec powoła do Życia nieustający komitet, złożony 
z 30 członków, który będzie czuwał nad ścisłem 
wykonaniem powziętysh na wiecu uchwał w szcze- 
gólności zaś nad przeprowadzeniem uchwały co do 
zerwania stosunków handlowych z prześladowcami 
narodu polskiego. 3) Wiee wzywa Koło polskie i 
polskich członków współnych delegacyj do wywar- 
cia należytego nacisku na ministra spraw 
zagraniczych, iżby się upomniał o 
okrzywdy Polaków pod zaborem prou- 
ski m. 

Wszystkie rezolucye przyjęto jednogłośnie. Wy- 
dały się one adwokatowi drowi Lorschowi za 
słabe, który ostro uderzył na Koło polskie, iż mil- 
czy dotychczas i w tak ważnej narodowej sprawie 
pozwoliło zabrać głos Czechowi Holańskiemu. Mo- 
wca domagał się w końcu: 1) założenia Towarzy- 
stwa ku popieraniu rodaków pod zaborem pruskim; 
2) utworzenia stowarzyszenia politycznego ku 
zwalczaniu przymierza Austro- W ę- 
gier z Niemcami; 3) uchwalenia wyrazu obu- 
rzenia dla Koła polskiego w Wiedniu za dotych- 
czasowe postępowanie w narodowych sprawach pol- 
skich; 4) wezwania posła stauisławowskiego p. 
Stwiertnię do sprawozdania poselskiego i wyjaśnie- 
nia swojego stanowiska w Kole polskiem. 

Wnioski te przyjęto żywemi oklaskami i fakty- 
cznie je wiec uchwalił, wskutek wystąpienia ua try- 
bunę jednak socyalisty p. Kullmanua, który 
imieniem swej partyi wyraził gnębionemu żywioło- 
wi polskiemu gorącą sympatyę, Kołu polskiemu w 
Berlinie zaś i w Wiednin pogardę, wszczął się w 
zgromadzeniu zamęt, który spowodował wystąpienie 
przeciwko tym wszystkim wnioskom adw. dr Jur- 
kiewiega i przejście częściowe nad niemi do po- 
rządku dziennego. 

Wiedeń, 8 grudnia. W sali hotelu Savoy odbył 
się dzisiaj wiec polski. Przewodniczył p. K o 
rytyński. Przemawiali pp. Bieńkowski, Bi- 
liński, Słowik, Smólski, Czech Janecza, 
jedenastoletui chłopczyk Władzio Miller, dr B o- 
browski i inni. Szereg rozolucyj uchwalono. — 
(Z powodu braku miejsca obszerne sprawozdanie 
odkładamy do jutra. Przyp. red.). 


BIELIZNĘ 
Koszule, 


wię r Ę M 


Z powodu pruskich gwałtów. 


Kraków, 9 gradnia. 


Na dar narodowy dla ofiar procesu w spra- 
wie wrześnieńskiej wpłynęły do redakcyi i admini- 
stracyi „Nowej Reformy* w dalszym ciągu do dzi- 
siaj godziny 1 w południe następujące składki: 

Dziatwa szkoły ludowej im. A. Miekiewicza w 
Zwierzyńcu koron 1:62, grono uczniów IV klasy 
gimu. św. Anny 6, urzędnicy kolejowi stacyi Pod- 
górze-Płaszów 20, kolejarze stacyi Podgórze-Bo- 
narka 20, ks. Kwiatkowski 3, Buzath 3. Kulka 
złożone na zebraniu koleżeńskiem 6'20, kasyno u 
rzędnicze. w Brzesku 10, B. Sulimirski złożone 
przez kółko przyjaciół w kasynie powszechnem 11, 
Anna i Zofia Rogozińskie 3, kasyno powiatowe w 
Mielcu zebrane na wieczorku listopadowym 65'04, 
z Ispiny: Z. K., K. S. i A. K. po 1, K. K., W. M. 
A. K., J. W. i T. L. po 020, S. J. 0.40 (razem 
7:40), zebrane na wieczorku listopadowym w Ge- 
newie 21:92. pracujący w drukarni W. Auczyca 
(po raz trzeci) 5'95, uczennice IIb klasy szkoły 
im. św. Scholastyki 6. 

Co ezyni 19013, a razem z wykazanemi poprze- 
dnio 7424 kor. 92 b. 

Na dar narodowy dla rodziny skazanego na 
2 lata więzienia publicysty dra Kazimierza Ra- 
kowskiego złożyli: M. K. 2 korony, W.D. 1, Wa- 
lerya D. 1. A. K. 1, EH. J. 1, N. N: 0:40, W. Pi 
1, Władysław Bugajski ze Skołyszyna 2, od gości 
z handlu St. Nikla 1:20, Erazm Jerzmanowski z 
Prokocima 300 (trzysta) koron. 

Dr Rakowski, skazany na dwa lata więzienia, 
zasługuje na głębokie nasze współczucie także i z 
tego powodu, że stau jego zdrowia niezupełnie jest 
pomyślny. W obronie swojej wobec trybunału pra- 
skiego powiedział dr Rakowski: „Biorąc słowo, po- 
zwolę sobie zaznaczyć, źe przy walce, którą tutaj 
staczam, nie chodzi tylko o moją wolnoćć, ale za- 
razem o moje Życie, bo jako człowiek chory, 
nawet dziesiątej części tej kary nie przetrwam, 
jaką p. prokurator przeciw muie wniósł.“ SŚwiado- 
mość spełnionego obowiązku, uznanie całego społe- 
czeństwa i dobroć Najwyższego, bez którego woli 
nikomn włos nie spadnie z głowy, dodadzą wię- 
żniowi sił do przetrwania kary. Za dwa lata po- 
witamy go na wolności. równie, jak dotychczas, 
chętnego do pracy około Ojczyzny. 

Na Wrześnię uchwaliła Rada nadzorcza Tow. 
wzaj. ubezp. przeznaczyć 250 koron; tyle także na 
ofiary procesu toruńskiego. 

10 procent bratto w r. 1902 przeznaczył wła- 
ściciel fabryki korków w Krakowie (B. Miilsztein, 
Stradom 27) na rzecz ofiar wrześninńskich). Gdyby 
wszyscy właściciele aptek w Galicyi (a jest ich 
283) zaopatrywali się w korki u p. Miilszteina, to 
owe 100/, na Wrześnię przyniosłyby kilkaset ko- 
ron. 

Z Warszawy donoszą: Poruszono tu myśl, czy- 
by nie było wskazanem w razie pozostania nad- 
wyżki ze składak ną Wrześnię, po zaspokojeniu 
potrzeb ofiar procesu, przeznaczyć tę nadwyżkę na 
utworzenie stypendyum imieuia Sienkiewicza, ini- 
cyatora tych składek. Stypendynm to byłoby prze- 
znaczone na dalsze kształcenie wychowanków szko- 
ły we Wrześni. Komitet miejscowy we Wrześni 
godzi się na to, a Polacy poznańscy popierają tę 
myśl Królewiaków. 


| Kronika. 


Kraków, 9 grudnja. 


Kongres dla spraw polskiej oświaty ludowej, 
który miał się odbyć w roku zeszłym z inicyatywy 
Towarzystwa Szkoły ludowej, a odwołany wskutek 
przeszkód formalnej natury, odbędzie się w roku 
przyszłym. W tym celn z ramienia zarządu głó- 
wnego Towarzystwa Szkoły ludowej wybrany zo- 
stał komitet organizacyjny, do którego weszło wiele 
osób biorących żywy udział w sprawach oświaty lu- 
dowej. Prace komitetu kierować się będą według 


programu w roku zeszłym wypracowanego. Termin. 


kongresu oraz bliższe szczegóły w miarę postępu 
prac komiteta ogłoszone będą po ostatecznych po- 
stanowieniach zarządu głównego Towarzystwa Szko- 
ły ludowej. 

Z Towarzystwa weteranów wojsk polskich 
z r. 1830 1831. W dnin wczorajszym (8 grudnia) 
o godzinie 4 po południu odbyło się zwyczajne po- 
siedzenie roczne Towarzystwa opieki nad wetera- 
nami byłych wojsk polskich z lat 1830 i 1881 
w lokaln własnym przy ulicy Gołębiej L. 5. Posie- 
dzenie zagaił prezes hr. Józef Męciński. W prze- 
mówieniu swojem uczcił pamięć dobrodziejów To- 
warzystwa i é. p. ks. rektora Chromeckiego , który 
był człoukiem komitetn, a zgromadzenie oddało im 
cześć przez powstanie. 

Komisya Kkontrolująca sprawdziła, że od 1 pa- 
ździernika 1900 do 30 września 1901 r. przycho- 
du było koron 9.603'82, a rozchodu w tymże cza- 
sie 8.237:93, pozostało koron 1.365'89. Absoluto- 
ryum zarządowi udzielono jednogłośnie. Weteranów 
na żołdzie narodowym jest dziesięcin. 

Do komitetu zostali na przyszłe trzechlecie wy- 
brani ponownie dotychczasowi członkowie, jak rów- 
nież ci sami i do komisyi kontrolującej. Tylko 
w miejsce Ś. p. ks. rektora (hrumeckiego został 
wybrany Ignacy Kinel, nadinżynier Wydziału kra- 
jowego. Skład komitetu tego Towarzystwa jest na- 
stępujący: Prezes hr. Józef Męciński, wiceprezes 
Konstanty Wiszniewski; członkowie komitetu: dr 
Stanisław Biesiadecki, Erard Ciechomski, Władysław 
Fischer, Edmund Klemensiewicz , Ignacy Kinel, dr 
Władysław Markiewicz, Władysław Niewiarowski, 
Józef Popowski, Dr Władysław Sciborowski , Jan 
Skirliński , Franciszek Ślęk, Henryk Schwarz. Ko- 
misyę kontrolującą składają: Hipolit Filochowski, 
Czesław Kamieński, Henryk Szatkowski. 

Święto kupieckie. Z powodu uroczystego święta 
Niepokalanego Poczęcia N. P. Maryi patronki ka- 
piectwa krakowskiego, odbyło się wczorzj w kościele 
św. Barbary nabożeństwo, w którem wzięła udział 
eała kongregacya kupiecka z prezesem p. Henrykiem 
Schwarzem na czele. 

Z Uniwersytetu. W sobotę odbyła się imatry- 
kulacya uczniów Uniw. Jagiell. Imatrykulowało się: 
21 teologów, 158 prawników, 29 medyków, 201 
filozofów. 

Namiestnik hr. Piniński przejechał wczoraj przez 
Kraków do Wiednia. 

Wiadomości osobiste. Generał Albori powrócił 
do Krakowa. 

Ze szkolnictwa krakowskiego. Rada szkolna 
kraj, zamianowała p. Salomona Spitzera kiero- 


normalną Dra. Prof. daererg, 
Katanii, okazpaki | t p 


w największym 


wnikiam szkoły męskiej im. Kazimierza W.; p. Ka- 
zimierza Jauusza nauczycielem starszym szkoły 
im. św. Floryana; p. Jana Orczykowskiego 
nauczycielem starszym szkoły męskiej im. św. Woj- 
ciecha; p. Emmę Schmidtównę nauczycielką 
starszą szkoły żeńskiej im. św. Salomei; p. Jadwi- 
gę Wandasiewiczównę nauczycielką młodszą 
szkoły żeńskiej im. Mickiewicza, a p. Annę Chry- 
ścińską nauczycielką młodszą szkoły Żeńskiej 
im. Konarskiego. 

Deszcz ulewny padał prawie przez cały dzień 
wczorajszy, w niedzielę, psując tem humor publi- 
czności. Jeżeli tak dalej pójdzie, to zima obecna 
należeć będzie do najokropniejszych i uajzmienniej- 
szych zim, jakie pamięć żyjącego pokolenia prze- 
chownuje. 

Loterya spożywcza odbyła się wczoraj, jak co 
roku o tym czasie przed świętami Bożego Naro- 
dzenia, w gmachu ujeżdżalni pod Kapucynami. Mi- 
mo deszczu publiczności zebrało się wiele, fanty, 
nieraz bardzo cenne, wygrywali szezęśliwie jakoś 
przeważnie ci, co istotnie potrzebowali podrepero- 
wać swoją śŚpiżarnię na święta. Podczas loteryi 
przygrywała muzyka „Harmonii* 

25-lecie firmy „A. Hawełka*. Jutro duia 10 
b. m., znana szeroko firma „A. Hawełka* obchodzi 
25-lecie swego istnienia. Z tega powoda jutro o 
godzinie 10 rano odbędzie się nabożeństwo uroczy- 
ste w kościele N. P. Maryi. Celebrować będzie ks. 


„archipresbyter Krzemiński. Z powodu tego jubileu- 


szu właściciel firmy p. Franciszek Macharski 
przeznaczył szereg datków na cele ogólne. Datki 
te są następujące: 

Na budowę własnego domu młodzieży handlowej 200 
kor., komitetowi opieki weteranów z. r. 1863 100 kor., 
Tow. „Oświaty ludowej“ 100 kor., zakładowi starych i 
chorych kobiet na Blichu 50 kor., komitetowi głodnych 
dzieci 50 kor., ubogim m. Krakowa 200 kor., na szpi- 
tal Braci Miłosierdzia 100 kor., na odnowienie katedry 
100 kor., Tow. bratniej pomocy uczniów uniwersytetu 
Jagiellońskiego na budowę Domu akademickiego 100 
kor., dla ubogich m. Limanowej 100 kor., Tow. bra- 
tniej pomocy rękodzielników i przemysłowców 100 kor., 
na rzecz bursy dla synów nauczycielskich 100 kor., na 
budawę własnego Domu nauczycielek 100 kor., Stowa- 
rzyszeniu ku wspieraniu biednyeh uczniów szkół lndo- 
wych krakowskich 100 kor. 

"Sw. Mikołaj w „Sokole“ zgromadził wczoraj 
około 300 dzieci, które się wybornie bawiły. 

Wieczorek Mickiewiczowski odbył się w sobo- 
tę w gimnazyum św. Jacka. Deklamacya zbiorowa 
z II części „Dziadów*, wzbudziła ogólny zapał. 

O zapis ś. p. Walerego Rzewuskiego. W spo- 
rze Arcybractwa Miłosierdzia przeciw gminie mia- 
sta Krakowa o oddanie dwóch domów w Krakowie, 
należących do fundacyi ś. p. Walerego Rzewuskie- 
go, odbyła się dnia 2 grudnia b. r. w tntejszym 
sądzie krajowym wyższym pod przewodnictwem 
radcy p. Góry rozprawa apelacyjna, a po przepro- 
wadzenin rozprawy postanowił sąd ogłosić wyrok 
później. Podobno zapadł już wyrok tej osnowy, że 
sąd krajowy wyższy, zmieniając wyrok sądu pier- 
wszej instancyi, przychylił się do Żądania skargi 
Arcybractwa Miłosierdzia, to znaczy, że kazał całą 
fundacyę Rzewuskiego odebrać gminie i oddać Ar- 
cybractwu. 

Wyroku z motywami zastępca prawny gminy m. 
Krakowa sdw. dr Styczeń dotychczas nie otrzymał, 
jeżeli istotnie taki wyrok otrzyma, założy natych- 
miast rekurs do sądu kasacyjnego w Wiedniu. 

Wiec urzędników prywatnych odbędzie się w 
Krakowie w sali Rady miejskiej dnia 29 b. m. 

Krak. Tow. ratunkowe udzieliło w listopadzie 
pomocy 235 razy (w dzień 158, w nocy 77). Słażbę 
pełniło ochotników 38. 

Wystawa fotograficzna w Krakowie. Komitet 
otrzymał już pozwolenie na urządzenie wystawy 
w 6 salach dawnego gimnazynm św. Anny. Wy: 
stawa otwartą będzie 6 stycznia 1902. 

Interpelacya Romanowicza o zachowanie się 
policyi lwowskiej wobec stndentów gimnazyalnych, 
wniesiona w parlamewcie, opatrzoną została podpi- 
sami 40 posłów. Oto ich nazwiska: Romanowicz, 
Jaworski, W. br. Dziednszycki, Wodzieki, Rotter, 
Grek, Danielak, dr Doboszyński, dr Roszkowski, 
dr Ówikliński, Dawid Abrahamowicz, Kozłowski, hr. 
Szeptycki, Popowski, Jędrzejowicz, Niementowski, 
Walewski, Weiser, ks. hr. Komorowski, Sozański, 
hr. Adam Gołuchowski, Julian Błażowski, Euge- 
niusz Abrahamowicz, ks. Żyguliński, dr Jabłoński, 
Henzel. dr Byk, Giżowski, Merunowicz, Stwiertnia, 
Struszkiewiez, Górski, Błażowski Maryan, Starzyń- 
ski, Piepes-Poratyński, Potoczek, dr Opydo, ks. Pa: 
stor, Kolischer i Czaykowski. 

Walne zebranie krawców, zwołane na wczoraj, 
nie przyszło do skutku. Na salę (Rady miejskiej) 
przybyło bowiem bardzo wiele osób z cechem kraw- 
ców nie wspólnego nie mających, wskntek czego 
przewodniczący, p. Sechtling, zgromadzenie roz- 
wiązał. 

Kradzież. Niejaki Mikołaj Ciborowski, 29 lat li- 
czący pomoenik kantorowego w Grandhotelu, dopu- 
ścił się w sobotę nad ranem kradzieży z zamkuię- 
tego miejsca kwoty 688 koron 82 halerzy, poczem 
zbiegł w nieznanym kierunku. Ciborowski służył 
w wojsku rosyjskiem przy orkiestrze pułkowej, po- 
tem w Algierze, w legii zagranicznej, skąd zbiegł- 
szy, dostał się do Krakowa i tu, przyjęty Przez p. 
Chronowskiego do kantoru, odpłacił się za to kra- 
dzieżą. Za Ciborowskim policya krakowska rozesłała 
listy gończe. 

Za podpalenie karczmy Griinspana w Mytkowie 
skazany został na 4 miesiące więzienia 19-letni 
Jan Szczecina. Wyrok wydał trybunał w Nowym 
Sączu. Szczecina dopuścił się czynu z zemsty, po- 
nieważ Griinspan Szczecinę obił za nmizgi do jego 
córki. 

Macierz szkolna dla Ks. Cieszyńskiego odbędzie 
walne zebranie dnia 14 b. m. o godzinie | w po- 
ładnie w sali „Domu Narodowego w (Cieszynie. 

Z Brzeska piszą nam: Brzeskie Towarzystwo ka- 
synowe przesyłając 50 koron jako czysty dochód z 
wieczorku na pomnik Ś. p. Bałuckiego, składa wraz 
z okocimskiem kółkiem amatorskiem serdeczne po- 
dziękowanie p. Mareczkowej z Okocima i p. Aleks. 
Ripperowi z Krakowa, którzy swą wysoko artysty- 
czną grą (pierwsza na fortepianie, zaś drugi na 
skrzypcach) przyczynili się do uświetnienia tego 
wieczorku. d 

Gr.-kat. biskup w Stanisławowie. Do „Dita“ 
„donoszą prywatnie z Wiednia, że gr.-kat. biskupem 
stanisławowskim zamianowany został ks. Platonid 
Filas, superior klasztoru 0O. Bazylianów w Droho- 
byczu. 

Druga katedra literatury polskiej we Lwo- 
wie. Jednym z kandydatów na tę katedrę, był — 
jak wiadomo — prof. Brūckner z Berlina. Z nim 
w tej sprawie miał rozmowę korespondent „Kraju“. 
Spotkali się i taka toczyła się rozmowa: 


poleca 
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Wtorek, 10 Grudnia 19901. 


— Więc jakże, profesorze? Opuściłby pan Ber- 
lin dla katedry literatury polskiej we Lwowie? 

W spojrzeniu uczonego maluje się pewne zdzi- 
wienie. 

— Skądże znown! Najprzód nikt nie robił m- 
propozycyi, a następnie: nie mógłbym nigdy! Opu- 
ścić moją katedrę w Berlinie? Ależ to byłaby de- 
zercya z posterunku, bądź co bądź, bardzo ważne- 
go. Dwóch nas zostało Polaków w Niemczech, wy- 
kładających o piśmiennictwie polskiem: prof. Nehring 
we Wrocławiu i ja.. Wobec dziejszego kursu bar- 
dzo wątpić należy, by w razie wakansu teraz za- 
mianowano Polaka. Nawet nie należy wątpić... Nie- 
mieekich kandydatów znajdzie się dość, ja sam przy- 
gotowałem ich niemało, — z pewnością mieliby pierw- 
szebstwo, Tymczasem tyle młodzieży z Wielkopolski 
w Berlinie szuka wiedzy... Niewolno mi opuścić te- 
go posterunku! 

Z Towarzystwa dziennikarzy polskich. Wy- 
dział Towarzystwa odbył w sobotę posiedzenie, na 
którem uchwalono uczcić rektora Ant. Małeckiego 
godnością członka honorowego Towarzystwa. 

Uchwalońo do posłów Meruuowicza i Romanowi- 
cza wystosować telegram z prośbą , aby Koło pol- 
skie postarało się o wyznaczenie uchwalonej przez 
komisyę budżetową kwoty 800.000 koron, jako do- 
tacyi na budowę drugiej linii telefonicznej Wiedeń- 
Lwów. 

Wadowice, 8 grudnia. Walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa Bursy im. Stefana Batore- 
go w Wadowicach, odbędzie się w gmachu Bursy 
16 b. m. o godzinie 6 wieczorem, a w razie bra 
ku kompleta o godzinie 7 tegosamego dnia, już 
bez względu na komplet. 

Tarnów, 8 grudnia. Zawiązało się tu Towarzy” 
stwo literackie im. Mickiewicza. Członków zapisało 
się 150, między nimi ks. biskup Wałęga. Na 
pierwszem posiedzeniu członków odbyło się ukon- 
stytnawanie Towarzystwa, przyczem jednogłośnie 
obrano prezesem radcę Benoniego, zastępcą prof. 
Jędrzejowskiego. Do wydziału wybrani zostali pro- 
fesorowie: Pini, Młynek. Bogucki. Szymański, Za- 
they, Ciołkosz, Nowieki, Dołeżan, Marcinkowski i 
Szypuła. Na drugiem posiedzenin odczytał dr Gu- 
brynowiez ze Lwowa pracę swą „O współczesnym 
dramacie polskim“. 

Lwowski „Związek artystów-malarzy* uchwalił 
złączyć się z lwowskiem Kołem literackiem, W ten 
sposóh Koło zyska 60 nowych członków. 

Pius Weloński w pracowni swojej w Warsza- 
wie spadł w sobotę z podwyższenia i zwichnął 80- 
bie nogę. 

Demanstracye antipruskie w Warszawie. Ber- 
lińskie „Biuro Wolffa* donosi: „Wedle urzędowych 
sprawozdań z Warszawy, generał-gubernator war: 
szawski oraz naczelnicy władz tamtejszych cywil- 
nych i wojskowych, złożyji warszawskiemu konsu- 
lowi niemieckiemu wizytę, celem wyrażenia ubole- 
wania z powodu ataku na gmach niemieckiego kon- 
sulatn. Rząd rosyjski każe zrobić nowy szyld kon- 
sulatn i umieści go na gmachu w obecności repre- 
zentautów władz. Śledztwo karne przeciw winnym 
jest w tokn*. 

Z Warszawy donoszą nam: W demoustracyach 
przed konsulatem pruskim głównie wzięli udział 
15-letni studenci, tak Polacy, jak i Rosyanie. „Ci 
wszyscy przed nadejściem policyi rozpierzehli Się, 
a uwięziozo starszych studentów, których jednak, 
po zapisauin ich nazwisk, wypuszczono na wolność. 
Charaktarystycznem jest, Że Żandarmerya rosyjska 
nie bardzo przeszkadzała manifestacyi przed kon- 
sulem niemieckim. Opowiadają, że gdy jeden #6 
stójkowych zbliżył się do Żandarma i wyrazi zdzi- 
wienie, dlaczego już po demonstracyi pozwala pa- 
bliezności przechodzić przez ulicę, gdzie się mieści 
kousulat niemiecki, żandarm odpowiedział: „A prze 
cież szyby już wybite, a nowych jeszcze nie 
wprawiono *, 

Sprawa dra Przyborowskiego. W swoim czz- 
sie dr Przyborowski skazany został w Warszawie 
na 4 lata więzienia za niedozwoloną pomoc, daną 
położnicy. Senat rządzący w Petersburgu uchwalił 
onegdaj wyrok znieść i ponowną rozpisać rozprawę. 

Zbiegły adwokat. Przed kilkunastu dniami zbiegł 
z Wiednia tamtejszy adwokat dr Mandel sprzenie” 
wierzywszy pewną kwotę z powierzonej mu do prze” 
prowadzenia masy konkursowej fabrykantą Bauera. 
Sądzono, że dr Mendel popełnił samobójstwo, tym- 
czasem nadeszła wiadomość, Że uwięziły go władze 
włoskie w Udine. 

Potrzeba lekarzy wojskowych. Minister oświa- 
ty wystosował na prośbę ministra obrony krajowej 
do wydziałów lekarskich zawiadomienie o przyjmo” 
waniu w większej liczbie lekarzy do służby czyn- 
nej w obronie krajowej z powodn zwiększonej p% 
trzeby. Takim iekarzom przysługuje PO promocJ! 
prawo do przabywania przez dłuższy jeszcze 0288 
w klinikach uniwersyteckich; dalej oprócz odszko- 
dowania za koszta studyów w wysokości 6.000 K, 
otrzymają rangę starszych lekarzy już od czasu ich 
służby w klinikach, nadto po przejściu w stan 
czynny, będą mogli przynajmuiej przez 1'/ą roku 
uczęszczać na kliniki i słachać wykładów fachowych 
na. koszt państwa. 


Mianowania i przeniesienia w sądownictwie. 
„Wiener Zeitung“ ogłasza: Minister sprawiedli- 
wości zamianował sekretarzami sądowymi adjanktów 
F. Górskiego w Brzesku i A, Bergla z Króścienka 
dla Tyczyna; sędziami powiatowymi adjnnktów są- 
dowych: K. Rodakowskiego z Tłumacza do Mika- 
liniee, A. Starkiewicza z Grzymałowa dla Nowego 
Sioła, L. Szydłowskiego dla Peczeniżyna, M. Za- 
wadzkiego ze Lwowa dla Kosowa, J. Szneidra 
z Radziechowa dla Potoka Złotego, N. Chomiekiego 
z Kowarna dla Łąki, dra B. Kreisla z Leżajska 
dla Pruchuika, W. Grzędzielskiego z Kęt dla Grzy* 
małowa i E. Burdowicza z Buczacza dla Tłuma" 
cza; sekretarzami sądowymi przy sądzie wyższym 
krajowym we Lwowie, adjunktów sądowych: 


Stefka i W. Müllera. Sekretarzami przy sądach I | 


instancyi: dra M. Koniuszeckiego z. Sieniawy dla 
Rymanowa, R. Paschmę z Ulanowa dla Brzozowa, 
J. Pawłowicza z Łąki dla Mostów Wielkich, S. Ga- 
bryszewskiego z Nowego Targu dla Zbaraża, R. 
Teodorowicza z Sokala dla Bełza, dra D. Engla 
z Brodów dla Monasterzysk, J. Henmana dla Lwo- 
wa, J. Pełeńskiego ze Starego Sącza dla Ustrzyk, 
W. Kozakiewicza z Sokala dla Lubaczows, 5. Ro- 
dakowskiego z Kołomyi, L. Giela z Szczerca dla 
Szczerca, M. Kowińskiego ze Starego Sambora dla 
Mikuliniec, A. Harlśudera z Drohobycza dla Buska 
S. Przybysławskiego z Doliny, A. Mogilnickiego 


z Żółkwi dla Niemirowa, W. Wrześniowskiego dla - 


Lwowa, J. Gaya ze Zborowa dla Skałata, K. Wi- 
śniewskiego z Kut dla Kosowa, A. Sobotę z Kaja 
sza dla Obertyna, G. Dülla z Łopatyna dla Fo 
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tyna, A. Węgrzyna z Lntowisk dla Cieszanowa, M. 
Horniekiego z Radziechowa dla Winnik, dra |H. 
Plahnera z Hnsiatyna dla Czortkowa, A. Baczyń- 
skiego z Dobromiła dla Lwowa, M. Misińskiego dla 
Tarnopola, dra W. Kalczyckiego dla Bolechowa, 
A. Duniewicza dia Dobromiła , F. Łozińskiego dla 
Przemyśla, J. Schindlera dla Tyśmienicy, K. Zentę 
z Seretn dla Radowiec, dra P. Horaina z Krzeszo- 
wie dla Lwowa, B. Pańciewicza z Gorlic dla Uhno- 
wa, J. Bilińskiego z Rndek dla Jaworowa, A Ga- 
wlika z Drobobycza dla Birczy, A. Miskyego z Ka- 
łnsza dla Senoka. L. Motala z Starej Soli dla De- 
latyna, T. Ziemiańskiego dla Przemyśla, F. Pilata 
z Gródka dla Kamionki, dra A. Skórskiego z Ja- 
nowa dla Sadagóry, dra E. Hakmana z Zastawnej 
dla Waszkowiec, E. Hasiewicza z Solki dla Rado- 
wiec, S. Malyego ze Złoczowa dla Borszczowa, K. 
Bałabana z Tłnmacza dla Nadwórnej, R Stadla dla 
Suczawy, dra K. Georgiana z Sołki dla Górahumo- 
ry. dra S. Rnbczyńskiego z Kopyczyniec dla Pod- 
wołoczysk i A. Federowicza dla Krakowca. 

Dr R. Rent z Radowiec mianowany zastępcą 
proknratora państwa w Snczawie, 

Przeniesieni sekretarze sądowi: Fr. Leon Koch 
z Tyczyna do Tarnowa, Jakób Załucki z Brzeska 
do Wadowic i Tytns Łopatyner z Wadowic do Rze- 
BZOWA. 


Zasiłki. Rada nadzorcza Tow. wzaj. ubezp. na one- 
gdajszem posiedzeniu uchwaliła szereg datków. Otrzy- 
mały je: Czytelnia polska w Morawskiej Ostrawie 100 
koron, Bractwo N. M. Panny królowej korony Polskiej 
w Krakowie 100, Ochronka dla nbogich dzieci w Ko- 
łomyi 100, Ochronka dla dzieci pod zarządem SS. Feli- 
cyanek w Tarnopolu 100, Tow. oświaty lndowej we 
Lwowie 200, Tow. bursy im. A. Mickiewicza w Droho- 
b'czu 100, Tow. bursy gimn, w Bochni 100, Tow. pań 
dobroczynności św. Wincentego a Panlo w Przemyślu 
KO, Stow. rękodzielników „Gwiazda“ w Krakowie 100, 
Komitet parafialny rz.-kat. w Kobylnicy 50, Komitet 
kolonij wakacyjnych dla dzieci funkcyonaryuszy dyrek- 
cyi kolei państw. we Lwowie 100., Bnrsa im. Kraszew- 
skiego w Stanisławowie 200, Tow. polakiej bratniej po- 
mocy i czytelni polskiej w Uzerniowcach 200, Komitet 
rarafialny WW. Świętych w Krakowie na restauracyę 
kościoła św. Piotra 300 koron. 


Uniwersytet ludowy im. A Mickiewicza. 
We wtorek 10 grudnia. Dr Jerzy Zuławski: „O mędr- 
cach starożytności”. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


We wtorek 10 grudnia: „Wesele“. 

We środę 11 grudnia: „Ksiądz Marek“. 
, We czwartek 19 grudnia: „Warszawianka, „Zagadka“ 
i„Miły gość“. 

W sobotę 18 grudnia: „Sobowtór“, krotochwila Hen- 
nequin'a i Duvala, 

W niedzielę 15 gradnia o godzinie 3 po poładnia: 
„Obrona Częstochowy“; o godz. 7 wieczór: „Sobowtór“. 


Z kaleedarza. Wo wtorek 10 grudnia: N. M. P. Lore- 
tańskiej, we środę 11 grudnia: Damazego pap.; we 
czwartek 12 grudnia: Aleksego, Pawła i Dyonizyi p. 

Wschód słońca 10 grudnia o godzinie 7 minut 31, 
zachód o godzinie 3 minnt 37; długość dnia godzin 8 
minut 6. 

Z krakowskiego ebserwaisryum. Dnia 8-go grudniu 
dżdżysto. Termometr doszedł od — 0-2 do + 56 C. 

Barometr opada. 

Dnia 9 grndnia o godzinie 7 rano stan barometru 
180'6 mm, termometru — 46 C. 

Wiatr połndniowo-zachodni. 


Proces dra Rakowskiego. 


Poznań, 7 grudnia. 

Dziś wieczorem po dwudniowej rozprawie zapadł 
ciężki wyrok, skazujący dra Kazimierza Rakow- 
skiego, byłego naczelnego kierownika poznańskiej 
„Pracy“ na dwuletnie więzienie, a nakładcę tegoż 
pisma na 6 tygodni więzienia. 

Z przebiegu procesu ważniejsze szczegóły jnż 
wiecie. Dodam więc tntaj, że świadków stanęło ra- 
zem 32, z których każda strona podała mniej wię- 
cej połowę. Pomiędzy świadkami obciążający- 
mi epotykamy nazwiska wsławionych jaż u nas 
reprezentantów prześwietnej policyi, & więc p. rad- 
cę policyjnego Zachera, który w procesie toruńskim 
i poznańskim dał się we znaki gimnazyastom i a. 
kademikom, następnie komisarzy kryminalnych Au 
gustiniego? Boehmera, Gessweina z Wrocławia i 
kilku nrzędników policyjnych niższej rangi, tak iż 
razem było tych panów coś ośmiu, a pan prezy- 
dent policy: von Hellmann godzinami przysłuchiwał 
się rozprawom. Słowem odnosiło się wrażenie, jż 
dyrekcya policyi przeniosła się na dwa dni z gma- 
chu przy placo Wilhelma do gmacha przy ulicy 
Wilhelma, eo wobec nadzwyczajnej ruchliwości 
tych panów w ostatnim czasie, razić właściwie nie 
powinno. 

Byli nłestety między świadkami obciążającymi 
także Polacy i to przeważnie panowie redaktoro- 
wie, a więc pp. Bolesław Rakowski, Kaniewski, 
Siemiątkowski (z „Pracyś), dr Roman Szymański, 
Teska (z „Orędownika), dr Karchowski (z „Gońca 
Wielkopolskiego"), Korfanty (z „Górnoślązaka*) i 
przyznać trzeba, iż zaprzysiężeni, czy nie, umieli 
panowie ci pogodzić snmienia swe z godnością 0s0- 
bistą i taktem przynależnym wobec nieszczęśliwego 
kolegi. Tylko pierwsi trzej panowie z „Pracy* zło- 
Żyli rzeczywiście obciążające zeznania, a jeden z 
nich p. Bołesław Rakowski, który po 14 miesią- 
cach pamiętał jeszcze niezbite autorstwo imiennika 
swego dra Rakowskiego (!), dostąpił nawet za- 
szczytu, iż pan proknrator wyróżnił go w swem 
przemówienia i na jego zeznaniu głównie się opie- 
rając, wniósł o zasądzenie oskarżonego. Nadmienić 
wypada, iż w terminie stwierdzono nieprzyjaźń oso- 
bistą, jaka panowała od dłuższego jnż czasn mię- 
dzy p. drem Kazimierzem, a świadkiem p. Bolesła- 
wem Rakowskim. Na świadkach i andytorynm po- 
zostawił powyższy epizod przez Całe dwa dni roz- 
praw ślady niezmiernie przygnębiającego wrażenia. 

Do świadków odwodowych należeli pp. Duchow- 
ski, Śniegocki, Rzepecki, Leitgeber. Szyszkowski i 
inni, ale sąd większej połowy nie słuchał, gdyż na- 
hrał przekonanie, iż p. dr Rakowski prawdę mówił, 
„że z całą swobodą w sierpnin b. r. za pobytn w 
Poznaniu z powyższymi Świadkami się widywał i 
nie czując się winnym, nie ukrywał się przed wła- 
dzą policyjną“. 

Straszny wynik dzisiejszego procesu jest o tyle 
bolesnym, iż człowiek utalentowany i niezmiernie 
pracowity, ojciec dwojga dzieci i podpora owdo- 
wiałej matki, zagrożonym jest dwaletnią każnią, 
od której go bodaj apelacya w Lipsku wybawi, 
jest on dalej poniekąd oburzającym, gdyż rznea 
dziwne światło na lekkomyślność, z jaką traktowa- 
no najżywotniejsze sprawy nieszczęśliwego skazań- 
ca; najsmutniejszą atoli jest, iż władze zmusiły 
reprezentantów prasy do wzajemnego oskarżania 
się I że brudy odnośnych oficyn wydawniczych pra- 
no publicznie przed fornm pruskiego sądu, 


chwilami zdumiony był stosunkami, jakie od lat 
kilkn zapanowały po redakcyach niektórych pism 
poznańskich. 

Dla dra Kazimierza Rakowskiego nie mamy dość 
słów nznania i podziwa z powodu świetnej obrony; 
wiał w nią całą duszę, by wywalczyć sobie wol- 
ność. Seknndował mu w tem świetnie adwokat dr 
Celichowski, któremu także Życzymy. aby dalsze 
jego kroki sprowadziły złagodzenie wyroku. Towa- 
rzyszyć będzie obydwom szczera sympatya i współ- 
czucie ogółu. b. <BR R. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Wiadomości naukowe, literackie Í artystyczne. 


— Wspaniałe kalendarze na rok 1902 wyszły 
nakładem księgarni Kaspra Wojnara, a drukiem 
„Nowej drnkarni Jagiellońskiej*. Są to miano wicie 
„Polak*, kalendarz historyczno-powieściowy, „Go- 
spodarz*, kalendarz „Wydawnictwa im. Kościuszki“, 
„Polski kalendarz Maryański* i „Wielki ilustro- 
wany kalendarz powszechny, czyli uniwersalny*. 
Wszystkie one wydane są niemal wytwornie a o- 
zdobione doskonale wykonanemi okładkami koloro- 
wanemi, trzy wedle akwareł Walerego Eljasza, a 
„Kalendarz Maryański* wedle najpiękniejszego mo- 
że obrazn Grottgera z cyklu „Lituania*. Cena tych 
kaiendarzy, pomimo doborowego tekstu, mimo li- 
cznych ilnstracyj w tekscie i na osobnych dołączo- 
nych kartkach, jest nadzwyczajnie niska. I tak 
„Gospodarz* i „Kalendarz Maryański* kosztnją po 
30 ct, „Polak“ 40 ct, a naprawdę wielki i na- 
prawdę okuzały „Kalendarz powszechny* w tektu- 
rowej okładce i z płóciennym grzbietem 80 ct. 
A więc precz z tandetą i trncizną niemieckich wy- 
dawców, którzy zalewają kraj nasz kalendarzami 
o podobnych tytałach, a knpujmy w ich miejsce i 
popierajmy wszędzie kulendarze p. Wojnara! 

— „Sztuka“. Na VI wystawę Towarzystwa ar- 
tystów polskich „Sztuka* w salach Mnzeum naro- 
dowego w Śnkiennicach nadeszły jeszcze po jej 
otwarciu następnjące dzieła: prof. Konst. Laszczki 
binst pani F. (rzeżba), oraz Teodora Ziomka kraj- 
obraz. Wystawa będzie otwartą tylko do końca 
grndnia b. r.; zwiedziło ją dotychczas około 1500 
osób. Po zamknięcin wystawy w Krakowie, obrazy 
i rzeżby nią objęte wysłane zostaną do Wiednia, 
gdzie Towarzystwo „Sziuka* ma zamiar urządzić 
pierwszą wyłącznie polską wystawę. 

Wystawę „Sztuki* w Snkiennicach zwiedzać mo- 

żna codziennie między godziną 11 a 3. 
Z teatru. Sobotnie przedstawienie trzech 
sztuk francnskich ze współczesnego repertoarn spo- 
tkało się z nader Życzliwem przyjęciem pabliczno- 
ści. Zarówno nastrój tych sztnk, jak żywa i błysko- 
tliwa akcya obudziła zainteresowanie, a poprawna, 
miejscami bardzo sturunna gra artystów dopumogła 
do powodzenia. Panie Wysocka, Sulima i Przybył- 
ko, pp. Sobiesław, Kotarbiński i Walewski zdoby- 
wali gorące oklaski. 

Obszerniejsze sprawozdanie dla braku miejsca 
zamieścimy w jntrzejszym nnmarze. 

— „Złote runo“ Przybyszewskiego wystawiono 
z wielkiem powodzeniem w „Rozmaitościach* w War- 
szawie. Rembowskiego grał p. Nowicki, Łąckiego 
p. Śliwicki, Ruszczyca p. Leszczyński, Przecław- 
skiego p. Żelazowski, Irkę p. Federowiczowa. An- 
tora po każdym akcie owacyjnie wywoływano., 

— „Biada kłamcy”, dramat Grilparzera w tło- 
maczeniu Kasprowicza, wystawiła scena lwowska. 

— Stan. Rossowski napisał nowy ntwór dra- 
matyczny. Jest to balada w 3 aktach z prologiem 
p. t. „Za siódmą górą, za siódmą rzeką“, Utwór 
ten wkrótce wystawi p. Pawlikowski. 


Dział ekonomiczny. 


Przystanek kolejowy „Wieczysta“ otwartym bę- 
m 15 b.m. na kolei lokalnej Dąbie-Piaski i Czy- 
yny. 

Z dyrekcyi kolei państwowej. Ze względn na 
większy ruch podróżnych, spowodowany świętami 
Bożego Narodzenia, knrsować będą na niektórych 
szlakach dyrekcyj kolei państwowych w Krakowie 
dnia 22, 23, 27 grudnia b. r. i dnia 2 stycznia 
1902 nadzwyczajne pociągi osobowe. Bliższe szcze- 
góły w ogłoszeniach na dworcach kolei żelaznej. 

Zarządzono także dodanie odpowiadniej ilości wa- 
gonów osobowych, kursnjących w obrębie krakow- 
skiej dyrekcyj, 
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wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 9 grudnia. W sali kasyna miejskiego 
odbył się wczoraj w1Ieczór, poświęcony pa- 
mięci Kornela Ujejskiego, Zagaił dr Broni- 
sław Gubrynowicz, poczem deklamacye wygło- 
sili artyści teatru: Arkawinówna, Kwiatkiewicz 
i Popławski. Śpiewał p. Ludwig i chór „Lu- 
tni“. 

Po wieczorku odbył się bankiet. Dr Ma- 
łachowski toastował na cześć rodziny Ujej- 
skiego. Odpowiedział Stanisław Ujejski. — 
Mówili potem: prof. Balasits, Platon Ko- 
stecki, Twardowski, poseł Loewen- 
stein, Pepłowski i prof. Żuliński, | 

Lwów, 9 grudnia. Dziś obchodzono 40-lecie 
„Bratniej pomocy Politechników* we Lwowie. 
W uroczystości wzięło udział kilkuset obecnych 
i dawnych członków stowarzyszenia. Przybyli 
też członkowie czerniowieckiego „Ogniska“. 
Obchód zagaił prof. Dzieślewski, podnosząc wa- 
żne kulturalne znaczenie instytucyi. 

Obecny przewodniczący „Bratniej Pomocy* 
wskazał cele jej, prowadzące do koleżeństwa, 
a zastępca przewodniczącego Hartleb odczytał 
rys dziejów Towarzystwa. Zakończył obchód 
przemową prof. Dziwiński, były prezes Towa- 
rzystwa, który między innemi złożył też w niej 
hołd Małeckiemu. — Kilkadziesiąt telegramów 
z gratulacyami nadeszło, między niemi od prof. 
Witkowskiego, od młodzieży w Leoben i w Leo- 
dyum. 

„Dziennik Polski* obstaje przy swojem, że 
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ściuszki. Ma się nawet zebrać w tej sprawie 
wydział „Sokoła“, aby zaprzeczyć „nieprawdzi- 
wemu* sprostowaniu dra Daniłowicza w „Ku- 
ryerze Lwowskim*, jednak po tem właśnie za- 
przeczeniu nie chce się nam w całą ową spra- 
wę wierzyć. 

Podobny wiec, jak w Stanisławowie, odbył 
się wczoraj w Kołomyi w sprawie wrześnień- 
skiej. Uchwalono przystąpić do zbierania skła- 
dek na stały fundusz obrony narodowej i po- 
ruszono konieczność zerwania z handlowemi 
firmami niemieckiemi. i 

Namiestnictwo przeniosło komisarzy policyj- 
nych: Janickiego z Brodów do Lwowa i Be- 
noita ze Lwowa do Brodów. 

Marszałek hr. Potocki wyjeżdża jutro na in- 
spekcyę dò Dublan. 

Spółka techniczna i dia wynalazków Rychnow- 
skiego oglasza. że zerwała wszelkie stosuuki 
handlowe z Niemcami. 

Bogutowicza, który w obronie własnej w Ko- 
zielnikach zastrzelił b. żandarma Mo:za, wypu- 
szeczono na wolność. 

Towarzystwo kupców i młodzieży handlowej 
obchodziło 228 lecie swego istnienia. Na ban- 
kiecie podniesiono potrzebę zerwania stosunków 
hadlowych z Niemcami. 

„słowo polskie“ donosi, że katedra języka 
polskiego w męskiem seminaryum . nauczyciel- 
skiem nietylko nie jest obsadzona, ale wogóle 
nie istnieje. 

Metropolita Szeptycki telegrafowal, że powróci 
dziś wieczorem, lub jutro rano. 

Moskalofilskie Tow. akademickie „Druh“ po- 
stanowiło przystąpić do akcyi za uniwersyte- 
tem ruskim, jednak odłożyć na później sprawę 
wypisania się z uniwersytetu. Akademików mo- 
skalofilów jest na uniwersytecie około 300. 

Lwow, 9 grudnia. Komers pożegnalny dla 
studentów ruskich, opuszczających wskutek zna- 
nej secesyi Lwów — odbył się w sobotę w by- 
łej sali Towarzystwa muzycznego. Wśród toa- 
stów podnoszono ważność obecnej chwili, „któ- 
ra tworzy przełom w historyi rozwoju narodu 
ruskiego“. 

„Akademicka Hromada“ stow. studentów ru- 
skich rozwiązało się. 

Z powodu secesyi akademików ruskich mu- 
siało być rozwiązane Towarzystwo „Hromada“. 
Stało się to onegdaj. Majątek przekazano To- 
warzystwu Szewczenki. Na bankiecie z tego 
powodu byli prof. Hruszewski i Kolessa, nadto 
Iwan Franko i członkowie syonistycznego „Ogni- 
ska* i nowego Stowarzyszego „Wzajemne kształ- 
cenie“. Dr Franko w przemowie swej zbijał 
twierdzenie, jakoby był wrogiem Polaków, — 
owszem. co w nich najbardziej podziWia i cze- 
go im zazdrości, to hartu w walce o ideały i 
o rozwój kułtury. 

Lwów, 9 grudnia. U rektora Małeckiego 
stawiła się dziś deputacya Towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich (prezes Krechowiecki i 
sekretarz Laskownicki) i złożyła imieniem 
Towarzystwa życzenia z powodu 80 rocznicy 
urodzin sędziwego uczonego. 

Lwów, 9 grudnia. Wiec techników odbył się 
w sobotę. Złożono na niem sprawozdanie dele- 
gacyi, która bawiła w ubiegłym tygodniu we 
Wiedniu i przyjętą została przez ministra Har- 
tla. Minister oświadczył, że o budowie II gwa- 
chu nie ma nawet mowy, natomiast przyrzekł 
budowę bocznych skrzydeł i zaprowadzenia ele- 
ktrycznego oświetlenia w salach. Wysłano też 
telegram do Poznania i do redakcyi „Pracy* 
z wyrazami czci dla pp. Rakowskiego i Bieder- 
mana. 

Prezesem Tow. „Chór akademicki“ wybrano 
Zdzisława Szczepańskiego. 

Dyrekcya policyi zakazała odbycia zwołane- 
go na dziś wieczór ludowego zgromadzenia z 
porządkiem dziennym: „Policya lwowska a oby- 
watelstwo'. 

Poznań, 9 marca. Zasądzenie b. redaktora 
„Pracy“ dra Kazimierza Rakowskiego nastąpiło 
jek donosi biuro Wolffa — sąd uzasadnia ,,pod- 
urzaniem rozmaitych klas ludności“, a nie po- 
dawaniem w pogardę urządzeń państwowych. 

Wiedeń, 9 grudnia. Przy wyborach sejmo- 
wych z kuryi miast w Gorycyi, Gradysce i z 
Istryi, wybrano 14 Włochów, pomiędzy nimi 
9 liberalnych i jednego radykalnego, oraz je- 
dnego Chorwata. Jednego wyniku brakuje do- 
tychczas. Izba handlowo-przemysłowa w Rovi- 
gno wybrała dwóch Włochów liberalnych. 

Wiedeń, 9 grudnia. Wiedeńska Izba handlo- 
wa zawiadamia, że ministerstwo handlu donio 
sło jej, iż rozwiązanie Izby zamierzonem jest 
na dzień 20 b. m, — ministerstwo handlu 
wzywa Izbę do odbycia ostatniego posiedzenia. 
Nowy regulamin wyborczy dla Izb handlowych 
zostanie już wkrótce doręczony. 

Wiedeń, 9 grudnia. Wiceburmistrz m. Wiednia 
Neumayer został skazany za obrazę honoru dra 
Offenheima, któremn odmówił satysfakcyi twier- 
dząc, że żyd nie jest zdolny do jej udzielenia, 
m 1000 koron grzywny, względnie 10 dni are- 
sztu. 

Wiedeń, 9 grudnia. Minister oświaty dr Har- 
tel przyjął onegdaj deputacyę ruskich wybitniej- 
szych osobistości pod przewodnictwem posła 
Romańczuka, która wręczyła ministrowi memo- 
ryał o ostatnich zajściach na uniwersytecie 
lwowskim. Memoryał stara się wyjaśnić, wzgłęd- 
nie usprawiedliwić zachowanie się studentów 
ruskich. Minister napomniał deputacyę, aby 
wpływała na studentów w sposób poważny, 
by wstrzymała ich od dalszych kroków na tej 
drodze, na którą weszli. Szczególnie powinni 
Rusini rozważyć, że masowe wystąpienie stu- 
dentów z uniwersytetu lwowskiego jest połą- 
czone nietylko z wielką szkodą dla samych stu- 
dentów, ale odbiera także administracyi nauko- 
wej możność uczynienia czegoś dla studentów 
w porozumieniu z władzami akademickiemi, aby 
złagodzić lub naprawić stosunki, na których 
wrzekomo cierpią studenci. Studenci powinni 
także rozważyć, że z powodu spóznionego ter- 
minu trudno znajdą na jakimś innym uniwer- 
sytecie obecnie przyjęcie. Deputacya przyrzekła 
w tym duchu wpłynąć na studentów i prosiła 
ministra o jego życzliwą interwencję. 

Milawa, 9 grudnia. Pożar zniszczył zamek 
koło Mitawy, własność sekretarza stanu Tilena. 
Zamek ten oddalony jest od Mitawy o 50 
wiorst. 

Berlin, 


9 grndnia. Sejm Rzeszy uchwalił 


który w Tarnopolu Rusini znieważyli portret Ko-! w sobotę ustawę o uregulowaniu niemiecko- 


austryackiej granicy wzdłuż rzeki Pszemszy 
w pierwszem i drugiem czytaniu, bez dyskusyi. 
Następnie przystąpiono do dalszego ciągu dy- 
skusyi nad tary'ą celną. 

Lyon, 9 grudnia. 15000 robotników nie ma- 
jących pracy urządziło wczoraj demonstracye na 
mieście. Połicya musiała interweniować. Dopiero 
oddziałowi konnej policyi udało się rozprószyć 
demonstrantów. 30 robotników aresztowano. 

Paryż, 9 grudnia. Poseł Pichon oświadczył 
w interwiewie w spółpracownikiem pewnego 
dziennika, że nieprawdziwemi są pogłoski obie- 
gające prasę, jakoby sobie przywiózł z Chin ser- 
wis wartości 250.000 fr. Przywiózł on z Chin 
jedynie futro wartości 900 fr., które udało mu 
się tam drogą kupna nabyć. 

Odessa, 9 grudnia. W ostatnim czasie wysła- 
no wielką ilość koni z Odessy do Konstanty- 
nopoła rzekomo dla armii tureckiej a nie dla 
południowej Afryki. 

Petersburg, 9 grudnia. „Prawit. Wiestn.* 
ogłasza rozporządzenie, mocą którego releguje 
się wszystkich słuchaczy 1. roku instytutu we- 
terynaryjnego w Charkowie za to, że ci obra- 
zili profesora chemii. Studenci zażądali bowiem 
od profesora, by bezwłocznie zawiesił swoje 
wykłady z powodu, że nie włada przedmiotem 
i wykłada nie jasno. — Profesorowie instytutu 
weterynaryjnego w Charkowie, orzekli, iż obwi- 
nienie studentów skierowane na profesora jest 
bezpodstawne i wysoce obrażające. 


Prace Rady państwa. 

Wiedeń, 9 grudnia. Dowiaduję się z dobrego 
Źródła, że Rada państwa nawet odroczoną nie 
będzie przed świętami Bożego Narodzenia, lecz 
prezydent Izby zapowie, że o następnem zawia- 
domi posłów pisemnie. Izba zbierze się znowu 
koło 20 stycznia 1902, a podczas przerwy ko- 
misya budżetowa przygotuje materyał do dal- 
szych prac parlamentu. 

Sejm krajowy w tym czasie wcale zwołany 
nie będzie. 

Wiadomość jakoby dr Danielak przystąpił do 
„centrum“ w Kole polskiem jest nieprawdziwa. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 9 grudnia. Do głosu nad prowizo- 
ryum budżetowem w 2 czytaniu zapisało się 30 
mowców. 

Wiedeń, 9 grudnia. 
selskiej rozpoczęło się o godzinie 3 
nut 40. 

Po odczytaniu wniosków i interpelacyj zabrał 
glos prezydent ministrów Koerber na inter- 
pelacyę Romanowicza w sprawie zajść 
wywołanych przez policyę lwowską i Brejte- 
ra o interwencyę hr. Gołuchowskiego u 
rządu niemieckiego w sprawie demonstracyj 
antipruskich w Galicji. 

Co do interpelacyi Romanowicza odpo- 
wiedział dr Koerber, że fakty w interpela- 
cyi tej przytoczone polegają w części na nie- 
dokładnych wiadomościach dzienników. Minister 
twierdzi, że policya wzywała do rozejścia się. 
Nadnżycia policyi nie są wyk'luczone, a 
jeżeli te nadużycia zaszły, stwierdzi to śledz- 
two, które się toczy. 

Co do interpelacyi Breitera stwierdził dr 
Koerber, że rząd, nie uwążając ze swej strony 
za obowiązek kontrolowania nczuć narodowych, 
zwraca uwagę. że jest obowiązanym do prze- 
strzegania międzynarodowych stosunków z pań- 
stwami Co do interwencyi ministra 
Gołuchowskiego, twierdził dr Koerber, 
że ona wcale nie istniała, bo nie było 
do tego powodu. 

Godzina 4'/, — posiedzenie trwa dalej. 


Z Koła polskiego. 

Wiedeń, 9 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu zawiadomił Danielak, że fałszywą jest 
wiadomość, jakoby przystąpił do centrum ks. 
Pastora. 

Romanowicz przypomina, że na jednem 
z ostatnich posiedzeń podniósł kwestyę zakazu 
wieców na rzecz Wrześni. Mówiono już bo- 
wiem przedtem o tem, że wyszedł tajny o0- 
kólnik namiestnictwa w tej sprawie. 
Z powodu faktycznych doniesień dzienników, 
iż zakaz taki wydano i urzędnikom zakazano 
nawet brać ndział w składkach na ofiary Pru- 
sactwa, mowca domaga się wniesienia interpe- 
lacyi w Izbie. 

Koło obraduje nad sprawą tą poufnie i po- 
leca rzecz zbadać komisyi parlamentarnej. — 
Nastąpiły rozprawy nad budżetem, mianowicie 
nad etatem ministerstwa sprawiedliwości. 

Stwiertnia omawia sprawę kas sierociń- 
skich i postulaty o polepszeniu bytu urzędni- 
ków pomocniczycb przy sądach i dozorców wię- 
ziennych. 


Posiedzenie Izby po- 
mi- 


Stojałowski domaga się budowy nowego |4 


gmaczu dla sądu w Tarnowie. 

Kozłowski uskarża się, że rząd nie u- 
względnia uchwał Sejmu galicyjskiego co do 
sądownictwa. Domaga się zniesienia należytości 
od doręczania pism sądowych i rozszerzenia po- 
jęcia „lichwy* na cały szereg interesów, które 
niczem innem nie są, jak tylko lichwą. 

Wojtyga domaga się utworzenia sądu po- 
wiatowego w Alwernii. 

Potoczek domaga się zniesienia notaryatu 
i omawia wadliwą organizacyę sądów. 

Grek domaga się utworzenia sądu obwodo- 
wego w Jarosławiu; omawia sprawy adwoka- 
tury. 

Byk domaga się obostrzenia egzaminów sę- 
dziowskich, albowiem — jego zdaniem — po- 
ziom u młodszej generacyi sędziów galicyjskich 
się obniżył. Domaga się nowych sądów w kil- 
kn miejscowościach i reformy ustawy prasowej 
w tym duchu, aby znieść postepowanie „objek- 
tywne”, a sądom przysięgłych odebrać jurys- 
dykcyę o obrazę czci drukiem. 

Doboszyński polemizuje z Bykiem. Nie 
zgadza się na życzenie, aby są dom przysięgłym 
odebrać sprawy prasowe o obreizę czci. Mowca 
podnosi z naciskiem, że od konisyi budżetowej 
w pierwszym rzędzie domaga ć się należy Zza- 
prowadzenia języka polskiego (jako we, 
wnętrznego urzędowego) w prokuratoryach pań- 
stwa w Galicyi. 

Na tem rozprawy przerwano. 


W olf. 
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dzenie wyborców, które uchwaliło ponownie 
postawić kandydaturę Wolfa na posła do Rady 
państwa. 


Zmiana namiestnika w Tyrolu. 


Wiedeń, 9-go grudnia, Namiestnik Tyrolu i 
Przedarulanii hr. Merweldt został przeniesiony 
na własną prośbę w stan spoczynku; przy tej 
sposobności wyraził mu cesarz swe najwyższe 
uznanie, mianując go równocześnie dożywotnim 
członkiem Izby panów. — Jego następcą za- 
mianowany został szef sekcyi w ministerstwie 
spraw wewnętrznych bar. Schwarzenau. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Miohał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi) 


Nestle go mączka dla dzieci. Skład mączki 
Nestle'go dla dzieci, który pod firmą F. Berlyak 
przez łat 30 znajdował się w Wiedniu, I., Nagler- 
gasse l, przeniesiono do znacznie większego lolalu 
w Wiednin, I, Weihburggasse 27. Mączka Nestle'- 
go dla dzieci, której spożywanie od chwili jej za- 
prowadzenia ustawicznie się wzmaga, jest jedynym 
dla dzieci środkiem pożywienia, który zawiera ko- 
niecznie potrzebne, wskntek zgęszczenia zupełnie 
od zarodków i zarazków wolne mleko, podczas gdy 
wszelkie inne zachwalane konkarencyjne wytwory 
mleka w sobie nie mają. 2136 


Do utrwalenia zdrowia są stare środki domowe 
zawsze jeszcze najlepszemi! Dr Aleksander Szana 
w Bwem piśmie o pielęgnowaniu zdrowia mówi też, 
co następnie: Tran wątrobiany nie utracił swej 
roli, nawet mimo krytyki. pannjącej dziś na polu 
medycyny. Jest on jeszcze dzisiaj nlnbionym środ- 
kiem. by słabowitym, tak dzieciom, jak i dorosłym, 
dostarczyć zgęszczonego Środka pożywienia w for- 
mie wygodnej. Gdzie chcemy osiągnąć polepszenie 
pożywiania — tam tran wyświadcza bardzo dobre 
nłsngi — jeżeli go znieść może, gdyż tran, który 
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odbiera apetyt, zawsze szkodzi. Jest przeto rzeczą < 


bardzo ważną, ażeby wybrać tran możliwie 
czysty,łatwy do strawiemia, gdyż inaczej na nic 
zda się całe leczenie. 

Takim czystym. łatwym do strawienia tranem 
jest od wielu lat znany Maagera tran z wẹ- 


troby miętusów. (2.727) 
Dr Teodor Kosch 
otworzył 2594 8 10 


kaneelaryę adwokaeką 
w Krakowie, Ul. św. Anny, 11 (plebania). 


40.000 koron można wygrać na loteryi, jaką 
urządza Towarzystwo opieki nad nbogimi w Wie- 
dnin. Ciągnienie 16 stycznia 1902. Los kosztuje 
1 koronę. 3711 


Kursa telegraficzne 
Włedeń. 9 grudnia 1901. 


Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 652---. 
Akcye węgierskiego zakłądu kredytowego 665'—. Akcye 
Anglobanku 264—. Akcye Unionbanku 551:—. Akcje 
Landerbanku 420—. Akcye Bankvereinu 450'/,. Akcye 
Bedencredit 887'—. Akcye Galicyjskiego Bankn hipote- 
cznego —' —. Akcye kolei państwowych 655*—. Akoye 
kolei południowej 72—. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
264—, Akccye N. Tramwaye lit. B. 259—. Akoye ko- 
lei Elbethal 476—. Akcye kolei Północnej —.—. Ak- 
cye kolei Czerniowieckiej —.—.  Akvye Alpiny 397:— 
Akcye Rima Muranyi 475—. Akcye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 1395. Akcye fabryki broni 298. 
Akcye tureckie tytoniowe 293. Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 92:90. Renta majowa 9905. Austryscka 
renta koronowa 4595. Węgierska renta koronowa 4405. 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 90-90. 
4%, Listy Bankn krajowego 92 —. 4:/,%/, Listy Banku 
krajowego 99—. 40/, Listy Banku hipotecznego 89:85. 
4:/,0/, Listy Banku hipotecznego 98:35. 5°% Listy 
Listy Banku hipotecznego 10%''/, 4%, Galicyjskie obli- 
gacye propinacyjne 96:75. 4°/ Galicyjska pożyczka kra- 
jowa z rokn 1895 93:70. 4°% Pożyczka miasta Lwowa 


87:1/,. Losy tureckie 101'—. Marki 11%'17. Ruble 253,'/,. 
Cennik Izby handlowej | przemysłowej 
w Krakowie 
s d. 7 gruduia 1901 r. godzina 1 w południe. 
Korony 
1. Waluty płacą żądają 
Buhle papierowe. . . . s . « « . . 252 50 254 — 
Marki niemieckie . . s . . . . . . 116 85 117 35 
Franki papierowe . . . . « « « « . 95 — 96 60 
Dwudsiestofrankówki w złocie 19 — 18 10 
ll. Listy zastawne. 
50/, Listy zastaw. prem. Banku hipot 109 25 110 25 
4'/,0/, „Listy zastawne Banku hipotecz. 97 —- 98 — 
4/, k T A = 89 25 80 25 
4'/,9/, Listy zastawne Ranku krajow. 99 — 99 75 
JB m > = a 91 75 94 75 
40/, Listy zast. gai. Tow.kred.ziem.nieok. 93850 94 50 
6 now n m n n4l-letnie 93860 9450 
dw a wów m „óólełmie 9050 9128 
ill. Obiigacye I peżyczki. 
40/, Galicyjskie obligacye propinacyjne 9625 97 25 
4'/, Pożyczka krajowa z r. 1898 . . 98 — 3: = 
41/,0/.. miasta Lwowa . . . . 9725 98 25 
LA Óbligacye komunalne Banku kraj. 101 — 102 — 
4/70], B W - 98 80 99 KO 
40/, e kolejowe . . . . . « . 91 75 93 75 
IY. Lesy. 
Losy miasta Krakowa . . . . « « : 79 — 82 — 
V. Akoye. 

Akcye Banku kredytowego we Lwowie — — — — 
— hipotecznego „ 1 5380 — 545 — 
- Galic. dla b. i p. w Krak. — — — — 
kolei Karola Ludwika . . . . 429 — 432 — 
A „  Lwów-Czerniowce-Jassy. 530 — 532 — 

Vi. Publiczne zapisy długu. 
4?) 0/, wspólna renta pap. . . . . . 98 90 9989 
ael p „ Srebrna. . . - 98 75 99 25 
49, renta koronowa austryacka . . . 9565 96 15 
47% s z węgierska . . . 93 75 94 25 
4/, renta austracka w złoeie 118 60 119 %20 
4° „ Węgierska w złoccie 118 30 118 80 


M 


Przy grach i zakładach, przy składkach Í zapisach 


pamiętajmy 


O Towarzystwie „Szkoły ludowej". 


Trutnow, 9 grudnia. Odbyło zię tn groma-* 


"” "zm 2 m | mm 


PIR RA RAJ A RAJNIIAJIEC BEI 17» 


RIFF 


WZTWYJĘ „J 


e a d V | ru" YTY LYVY UMUE! ass 


4 Nr. 284. 


NOWA REFORMA 


Wtorek, 10 Grudnia 1901. 


Do powiększenia intos 


poszukuje się spólnika z odpowiednim 
kapitałem. Bliższe porozumienie pod adresem: 
A. B. Mr. 163 w Muszynie. OFADJINZ 


Piękne zabawki drewniane 


(na podarek dla dzieci) — 50 zabawek za 3 

złr. 20 cent. wysyła za zaliczką Antonina 

Kosteleoka [je Svratouohu Nr. 175, p. 
Svratka (Czechy). 2757 


Zdolny pomocnik 


jubilerski, umiejący także oprawiać 
kamienie, znajdzie miejsce u Karola 
Czaplickiego w Krakowie, ulica 

Floryańska Nr. 1. 27491 3 


Suszone grzyby 


(prawdziwki), bardzo dobre, małe i białe, prze- 
dnie, po złr, 2:40, pośledniejsze po złr. 1-90 za | 
1 klg. wysyła za zaliczką Antonina Kostelecka | 


J. SZUFA, Kraków, ulica Floryańska Nr. 43, 


pojedynczej i podwójnej, 
niemieckiego . 


PODAREK na GWIAZDKE: 


KANARKI 


prawdziwe hercyńskie 
znakomite śpiewaki, z miłym ła- 
godnym głosem, turkotem, fleto- | 
wym gwizdkiem, dzwonkiem, ta- 
kże przy świetle śpiewające, po. 
4.6, 5, Mi 12 złr. Przesyłam także | 
pocztą za zaliczką z poręczeniem, 
że nadejdą zdrowe do miejsca | 
przeznaczenia. 6 dni próby, a wrazie nie- 
zadowolenia wymiana, lub zwrot pieniędzy. | 


- Hodowca prawdziwych hercyńskich kanarków | 


2593 r 10 


il. piętro, oficyna. 


Udzielam gruntownie 


| Nauki Buchalteryi 


języka 
korespondencji Thig j 


ckiej, rachunkowości bankowej (bilans), 


Dostarcza fornali żonatych i kawalerów, 
polowych, karbowych, ogrodników, kowali, kucharzy i t. p. 


Bezżpłatnie!! 


dostarcza oficyalistów wszelkiej ay dł 


rządowo uprawniona Agencya 


Stefana Mikulskiego 


w Krakowie, ul. Szpitalna Nr. 26. 


najtańsze honoraryum. 


Czapki do podróży, 
Parasole i Laski, 
Bieliznę Dra Jagera, 
Papucie i Buciki sukienne, 
Rękawiczki dams. i męskie, 


Kamizelki pikowe, 
Kufry i Torby, 
Koszule białe, 
Koszule kolorowe, 
Koszule dla turystów. 


dziewek folwarcznych, 
licząc 


W. GALAREWICZ 


FRYZYŁR w WADOWICACH 
2746 poszukuje pomoonika. 2 10 


ADOLF PION 


ndziela 2600 6 6 
Lekcyj Tańców 
solowych i salonowych 


u siebie w domu, w domach prywatnych 
i pensyonatach. 


Kraków, ul. Szczepańska 9, l. piętro 
dom Wgo Prof. Dra Domańskiego. 


ZARZĄD PASIEK I 


Antoniego Kraińskiego 
w Jezierzanach ad Borszczów 


poleca miody owocowe pitne, odszczególnione 
kilkakrotnie na wystawach, a to: Miód czysty, 


Rutynowany nauczyciel 


przygotowuje w krótkim czasie do szkół 
średnich. — Adres poda: Administracya 


„Nowej Reformy. * 97342 6 
egzam., fróblanka. mająca 
Niemka dobre polecenia, poszukuje 


miejsca do większych dzieci, — Adres: 
M. Anders, „ Ropczyce. 2712 4 6 
renomowany 


Do sprzedania Zakład umun- 


durowania oficerów i urzędników we 
Lwowie. Wiadomość u Dr. Ferdynanda 
Kwiatkowskiego we Lwowie. 9595 8 10 


Miód pszczelny 
prawdziwy, za co się ręczy, wysyła w 5-klgr, 


blaszankach po 6 kor. opłatnie za zaliczką. 
2629 34 40 J. Menczer w Mikulińcach. 
większego majątku 


Administracyi ziemsk. — poszukuje 


postępowy gospodarz, wpisany na listę przymu- 


w Svratouchu Nr. 175, p. Svratka (Czechy) | również przygotowuję w naj- , Sw 3 maliniak , wiśniak, porzeczniak, agrestniak, | sowych zarządców sądowych dla majątków ta- 
27541 2 Krawat na modnie sze Pantofle Kalosze l {t d. dereniak itd., licząc za pięciokilową blaszankę bularnych. Adres poda z grzeczności Dr Z. Pi- 
krótszym czasie do egzaminu z y J J 7 7 tychże Wraz z opłatą 6 kor. 40 hal. — Poleca siewicz, adwokat w Krakowie, ul. Szczepańska Í. 


Poszukuję do nabycia 


rachunkowości państwowej. 
Osoba. która posiada zaniedbane | 


POLECA 


również wyborny miód praśny lipcowy w Ścio- 
klg. blaszankach opłatnie po 7 kox. 2563 10 10 


2568 22 30 


F nt Mb i nieczytelne pismo. a nawet osoba. któ- MAGAZYN NỌ W OŚCI 
aa nen Az W a. 2.4 ra już posiada trzęsącą się rękę, może | r 7 a . A HANDLOWIEC e 
P 0 R: Ja c H- ni p a się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię- | pragnie poznać pannę z dobrego Wybornę Perniki 
nN ub" Sa A Olrzjtna knego i szybkiego pisma. 2634 2 0 | domu i dobrze wychowaną, w celu po- 
600 do 1000 kor. — Zgłosz. pod „A. Z. Henryk Gottlieb, | R > A ślubienia jej. Sieroty mają pierwszeń- 30 sztuk za 1 kor, 
1859“ poste restante Przemyśl. 2730| specyalista kaligrafii i egzaminow. rachmistrz, w Krakowie, ul. Fleryanska Nr. 13. HR ha W. PARA Z i ozdobne Mikoła je 
EM JA * 4.4 z dołączeniem fotografii proszę nadsyłać 
Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro. a Wybór wielki, Ceny niskie stałe. g 9707 2 10 do 15 grudnia do Administracyi „Nowej poleca 2609 10 10 
- . «2 1; . Reformy“ pod „Sierota.“ Na żarty i ano- A 
‘tala miesieczna place zen Wysyłki pocztą odwrotnie, nie licząc opakowania. nimy nie odpowiadam. I)yskrecya zape- Fabryka wyrobów 
jako uboczny dochiódz otrzymać można w  wniona, 2725 3 3 cukierniczych 
przez objęcie agencyi austr. Towarzy- EST 


stwa ubezpieczeń. 

Osoby poważane i inteligentne (urzę- 
dnicy, nauczyciele, sekretarze, kupcy 
i t. p.) które mogą się zająć pozyska- 
niem ubezpieczeń życiowych, uprasza 
się o nadsyłanie ofert z podaniem wie- 
ku i dokładnego życiorysu pod adres.: 
Towarzystwo ubezpieczeń we Lwowie, 
plac Spuny E. 3. 2751 1 3 


Zakład sprzedaży i i kupna 
ma do sprzedania: 
Suknie balowe, wieczorowe. atłasowe. 
jedwabne. plusz.; Bluzki jedw.. aksam. 
i wełniane; Sak futrzany (jedw. popiel); 
Futra, Rotundy. Kapelusze, Ubrania ża- 
kietowe. marynar. i anglesowe czarne; 
Porcelana lipska. Biurka (jedno antyk). 
Skrzypce włoskie z r.1617 Magginiego 
(oryginał), Fortepian krótki i Pianino, 
Ozdoby srebrne. Kilka garnit. mebli itp. 

Również przyjmuje się w komis wspo- 


Kraków, ul. Szewska L. 5, I. p. 


Materyały na sezon jesienny 
i zimowy z fabryk angielsk. 
i francuskich 


odebrał i poleca 


Andrzej 
Bernacki 


KRAWIEC 
w Krakowie, 
ul. Sławkowska 6. 
Ceny bardzo przystępne 


37606 00 


COGNAC 


stary, z wina | 
własnego chown, | 


, młody 2% litry kor. 960. 480 53 o0 


COLOSSEUM 


Od lgo grudnia 1901 r. 


w Krakowie przy ul. Zielonej pod l. 17. 


nowy program. — Najlepsze siły artystyczne. 


Muzyka c. ik. 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowski 
Szczawa alkaliczno-sodowa. zawierająca części składowe chemiczne. jak: 


Woda Bilińska 


wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To- 
: u . 1 , | warzystwa lekarskiego. ; j 
mniane rzeczy I antyki. SME. Lud] dostarcza od naj- | HM n» m Ę i « 3 Í ! af > stung), w jednym z c. k. pułków konsystuja- dości, oraz innych nadużyć niszczących 
Z poważaniem j — Na pierwszej jakości Używaną bywa w zgadze, kurezach i przewlekłych katarach żołądka, cych w Krakowie. zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 

Leopol. z Hichlów Machowska, NE 4 butelki 12 koron albo 2 litry 16 | z dobrym skutkiem. Wezesne zzłoszenia są pożądane ze względu poucza "jedynie w licznych wydaniach 


Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 


120 


56 pułku piechoty. 263% 23 


e 


Potrzebny Spólnik 
bez różnicy wyznania -- do interesu 
przynoszącego 25 —400/, zysku. Ry- 
zyko wykluczone. Kapitał potrze- 
bny 8—10.000 zł. w. a. Znajomości 
fachowej nie potrzeba. a współpraco- 
wnictwa nie wymaga się koniecznie. 

Nieanonymowe zgłoszenia pod R. M. 
18 poste restante Kraków. 2739 3 3 


( k, rządowo upraw. Zakład wojskowo- 
naukowy emeryt. rotmistrza Adolfa K orn- 
bergera otwiera d. 2 stycznia 1902 
kurs przygotowawczy do egzaminu 
uzupełniającego 
(Krgiinzungs - Priifung zum Berufs - Otfiziere) 
dla pp. oficerow, zastępców oficerów i kadetów 
w rezerwie, tudzież w nieczynnej obronie kra 
jowej, mających zamiar poświęcenia się 

5 y â : 
zawedowej służby wojskowej. 
Kurs potrwa 5 miesiące, a wykłady odbywać 
się będą w godzinach wieczornych, tak, że fre- 
kwentanci nie doznają przeszkody w zajęciu 
dziennem. Mogą też bez przeszkody odbywać 
równocześnie służbę próbną (Probe - Pienstlei- 


na wymogi odpowiedn. zorganizowania kursu. 


Józefa Siermontowskiego (e 


w Krakowie, 
ulica Bracka Nr 


6. 


Dotychczasowy sekretarz 
i kierownik działu handlowego Towa- 
rzystwa rolniczego okręgowego w Wie- 
liczce — poszukuje odpowiedniej 


posady. Zgłoszenia pod adresem: „Jan 
Mikuszewski w Wieliczce. 2744 2 5 


Dom dwupiętrowy 


w śródmieściu, do sprzedania. Do 

kupna potrzebne 6000 zł. Wiadomość: 

Ul. Szewska 2, sklep P. Borowiechicgo. 
2740 2 2 


Słabość męską 


skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 


1894 rozpowszechniona książka; Il 36 


łag ża star- : F Nowe cało ne i półroczne k s 
= > WINO za TA ea Yei a Do nabycia w aptekach i drogueryach. skład dla Lwowa w aptece $ | owawcze doddi aiina inteligenoyjnego Dra Retauw'a 
NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! litr 48, 56, 64 i 7% hal.. J. Wewiórskiego. z : : rozpoczną się 4 lutego 1902 r. 
Zapalnik Elektra. —— czerwone 52, 64 i 80 hal. K. Rząca l Chmurski WwW Krakowie, Zakład utrzymuje odpowiednio urządzony chrona własna 


Wyborny, użyteczny przed- 
miot dla każdego mężczyzny. 
Praktyczny i każdego intere- 
sujący — do użycia przez kil- 
ka lat, nigdy nie zawodzący. 
Przez proste pociśnięcie gu- 
zika powstaje jasny płomień. 
którego stosownie do potrzeby 
można użyć przez czas dłuż- 
szy. Piękny, z niklu, tylko 
5*/, cum. długi, a więc dający 
się swobodnie nosić w kieszeni, tylko 2 kor. 
Po-otrzymaniu -kor. 2:40 opłatnie, za zaliczką 
60 hal. więcej. Wysyła: J. Schüller, Wiedeń, 
II, PRASĘ 4. 2688 1 0 


Dla mających dolegliwości 
żołądkowe! 


najlepszym środkiem jest 


greckie naturalne Wino 


Mavrodaphne 


jt: lh 
z winnic akc. Tow, „ACHATA” w Patras 
(Grecya). 
Mavrodaphne Achai podnieca apetyt, przy- 
sparza krwi, przyspiesza trawienie i wymianę 
materyj. 


Mavrodaphne Achai jest pierwszorzędnym 
środkiem domowym, który powinien się znaj- 
dować w każdym domu. 


Najlepsze i najszlachetniejsze 


Wina deserowe 


są z poręczeniem czystemi naturalnemi 
winami 


„ACHAI.“ 


BENEDYKT HERTL, własciciel winnic, 
zamek @olió przy Gonobitz w Styryi. 


2027 18 0 właściciele fabryki wód mineralnych. 


9999999999: 22000000000000 


wylosowano: 


4 owych listów 


w kasie hipotecz 
skiego w W iedn 


Wyłosowane dnia 4go grudnia 1901 r. 
wypłacane będą poczawszy od 1go kwietnia 1902 r. 


Spis numerów listów 


Baak austryacko-wepierski 


Przy losowaniu odbytem 


dnia 4-90 grudnia 190] r. 


ovh listów zastawnych unarzalnych w 40', latach 


z. 387.200 i 
zastawnych umuzalnych w 50 latach 
zł. 562.700. 


listy zastawne 


no - kredytowej Banku austryacko - węgier- 
iu i we wszystkich zakładach banku. 
zastawnych. wyciagnietych 


internat dla swych uczniów i przyjmuje do 
pensyonatu również uczniów szkół śrea- 
nich, którzy także prywatnie pobierać mogą 
naukę w Zakładzie. 2742 2 3 

Bliższych wiadomości udzieli Dyrekcya 
w Krakowie, ul Zacisze L. 2 


á. 


Dwór murowany 


o 10 pokojach, z licznemi budynkami 
gospodarskiemi murowanemi, dachówką 
krytemi, z 40-ma morgami przyległego 
grnntu, 10 minut oddalenia od Rynku 
krakowskiego, przy Podgórzu, za 30.000 
złr. do sprzedania. — Może być dodane 
więcej gruntu, przy stosunkowej pod- 
wyżce ceny. — Bliższych szczegów u- 
dzieli za nadesłaniem marki na 20 hal. 
Dr Feliks Kasparek, Kraków, Wiślna 12. 
2621 47 0 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. 


Bayer'a Salicylowy 


OOOO 
Proszek roślinno -alkaliczny 


najlepszy środek do czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. Cena 60 h. i K, 1:20. 


JAN IHNATOWICZ, 


Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24, 


ŹNOIOIOOKICKKIOOIOICKO 


cena wydania polskiego 1 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie franco 
przez Veriaga-Magazin R. F. Bierey 
w Lipsku. Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Himmelblaua. 


Kamienica narożna 
przy ul. S$zewskiej w Krakowie, w dobrym 
stanie, z powodu stosunków familijnych , na 
6*/,%/5 nettu dochodu (przy pełnym podatku 
wraz z należ. za wodociągi), do sprzedania. 
Dochód może być znacznie podniesiony przez 
By obszernej sieni od ul, Szewskiej 
na sklep. Dług Banku krajowego 18.000 złr. 
Wiadomości udzieli za nadesł, marki 10 hal. 
Dr Feliks Kasparek, Kraków, Wiślna 12. 2626 45 0 


Sykstuska Nr 25 4 ul. Halicka Nr îi — 
21839 7 0 


plaster kauczukowy 


BEE jest środkiem racyonalnym do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia TĘ 


odgniotków, wzdymek 


i zgrubnień skórnych. 


dnia +g0 grudnia b. r., jakoteż nie podniesionych jeszcze 
z poprzednich ciagnień 47,7" listów zastawnych. wydaja 
na Zadanie wymieniona kasa i wszystkie zakłady 
banku bezpłatnie. 


Malwazyjskie (białe. słodkie), 
Aohajskie (białe, niesłodkie), 
Cypryjskie ' czerwone, b. słodkie). 


General. reprezentacya dla Austro-Węgier: 


J. C. Schrauth w Wiedniu, 


1 koperta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje 

30 ct., na prowincyę 35 ct. PO przesłaniu należytości W znaczkach listowych. Zamówienia prze- 

syłać pod adres.: Apotheke Zum „Römischen Kaiser“, Wien, 1., Wollzeile 13, Hugo Bayer, Apotheker. 
Na składzie w Krakowie ma Konstanty Wiszniewski, ul. Floryańska. 2549 5 5 


a EO O 
|Ciągni enie | e Główna wygrana o| 


IX. Fraukgasse Nr. 4. Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje u 
SKŁADY : ter m | kt l m l rę } nieodwołalnie WARTOSC 
J ERAkotiE ieat z terminem kuponu, który po odnośnem losowaniu bez- t 
A pieka K 6 Saito pośrednio następuje — przeto wzgledem listów zasta- 16 stycznia 1902 40. 000 koron 
aeee A e.. T wnych wylosowanych dnia #-go grudnia b. r. z dniem feo 
BOCHNI: Karol Pankiewicz; a a B- 2710 4 V 
w TRZEBINI: Apteka Jana Radwańskiego: kwietnia 1902 r. Józef Altstadter, luda Birnbaum, Bracia Eiben- 


schütz, Karol Gottlieb. J. & M. Grajower, A. 
Holzer, r as i Spótka, Józef Landau, 
. D. Trinkenreich w Krakowie. 


Sussmann Külmreich: 
Józet Moser, handel win 
i delikatesów 


w WADOWICACH: Józet Kluk. 


w CHRZANOWIE 
w OŚWIECIMIE: 


LOST na dochód przytntiska 
Wiedeń, dnia 5go grudnia 1901 r. po I koronie 


handel ko- 
rzenny i win 


"MA BANK AUSTRYACKO-WEGIERSKI god PE mail = JP 
w ZYWCU: Władysław Gratt, arcyksiaż. v m odpowiadające przepisom farmakopei najlepiej Mase 
nadworna apteka, ege Z 5 dia dyabetyków, cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon- 
Leopold Neumann, właściciel Biliński, walescentom — SĄ do nabycia we wszystkich aptekach, 
restauracyi kolejowej, gubernator. w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli- 
Maca ai re- Schoeller, Pranger, katesów, ak również w składzie głównym firmy: 
w DĘBICY : SaisławaSErAinicke 2745 generalny radca. generalny sekretarz. pF DJa Simetta &z Blau, Wiedeń, 
w TARNOBRZEGU: Towarzystwo handlowo- G h 8, i 
bowe 7 | ||] I., Griechengasse 8, telefon 7146. 
w NISKU: T. Kasper: KOM LO Wina te podlegają chemicznej bah Związku aptekarzy w Wiedniu, IX., Špital- 


w ROZWADOWIE: Andrzej Maziarski: 

w TARNOWIE: Szancer Gustaw, apteka, 
Alojzy Kaempf, handel łakoci; 

w N. SĄCZU: Kwieciński T.. drogaerya: 

w ZAKOPANEM: J. Fabian, Słowik. 


gasse Nr 3l. Każdy kupujący flaszkę wina może kazać zbadać bezpłatnie w "wymienionym 
Związku wino co do jego prawdziwości. 
ME Cena małej butelki ('/- litra) kor. (50. Cena dużej putełki (I litr) kor. 2'50. "FG 
Poszukuje się agentów na wszystkie większe miasta prowincyonalne. 2397 14 44 


Rządea drukarni L. K. Górski. 


+ 
© 
* 
+ 
* 
+ 
* 
+ 
+ 
4 
© 
+ 
4 
+ 
+ 
+ 
4 
+ 
4 
+ 
+ 
4 
© 
* 
+ 
+ 
* 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
4 
+ 


A a a Aa a Aa da da a a Aa la a a a Aa a a Aa a a a a a a a A 


Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ni. 


RAA ahh hhi naha AZ ia dod aa AA 


Jagiellońska Nr. 10). 


. ah ARET A I i (oe zai wę ję wg TLE Materye wełniane, flanele, barchany, ! Li niedziele 
ni tlg Odrzęściaiski „pol KOŚKINSZKA Kraków, Mikolajska | —prozet u Buki gorows == a iman 


